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Fałszerze opinii. 


aca.. . Jesh to fakt niezwykle mmdosny 1 Mex- 
dzo wymowny. Niechie nie tracą go z cka 
ci z pośród nas, któwzy dokoła siebie siyszą 
syki gadzimowe e rzekomych tarciach, ery 
nieporozumieniach pomiędzy Paryżem a 
Warszawą- 

A madewszystko potrzeba, żaby pewna 
część naszej prasy nareszcie zrozumiała, że 
dzienniki takie, jak „Humanite*, „Populai- 
re“, „Ero Nouvelle* (dawniej „Paya'), 
„Joumal du Peuple" i „Oeuvre“ mic, prócz 
języka, nie mają wspólnego z Francyą i że 
zatem poglądów ich na sprawę polsizą nie | 
trzeba, nie wolno wręcz uważać za miaro- 
dajne, 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie Marek 34 | Marek 22 


obejmują opiskę nad osiedlami koszykarskiemi, 
maożącemi sią po wielziej przestrzeni sacho- 
dniej i środkowej Małopołski, agendy ich rosną, 


zadań dyktuje potrzebę zespołu połączenia wę 
w towarzystwo akcyjne, które pod firmą Pol 
skiego Syndykatu koszykarskie 
go w Krakowie z uchwalonym kapitałem pięć 
mittonów koren, fuzyonując wszystkie małopoł 
gkie związki, sięga do mysiednich dzielnic, wni- 
ka do osiodli rwinickieh, gdzie zatrudnia już 
setki pracowników, dające w Małopolsce prze- 
szło 3.000 robotnikom pracę i ponęrne zyskt. 

Osiedla koszykarskie, będące pad sierą wyły 
wu Polskiego Syndykatn koerykarskiego, są 
następujące: w okolicy Krakowa: Skotniki, Ra- 
czna, Ściejowiee, Jomłurzany, Wałowice, Klo- 


Paryż, Ż3 marca. 

W grudniu r. & organy „lewicowe“, 
e których wiadomo, że służą celom „„anoni- 
mowego mocarstwa“, podjęły we Francyi 
iw Anglii zaciekłą kazapanię przeciw przy- 
mariu Polsce obszarów, położonych na 
wsthód od Brześcia nad Bugiem. Pieałom 
wówczas o tem: „A właściwą tebie pezfidyą 
orgsuy te zwalczają projekty polskie na 
Wsclodzie, jako „politykę osobistą“ p- 
Dino wskiego, fewośijąc sie przytem na pi 
sma lewicowe. ŻZarysowuje mo już nowa 
łutryga, mająca na celu nowe uszczuplenie 
polskiego stanu posiadania, eo późniaj świę- 
towane bdzie raz jeszcze, jako klęska Ko- 
mintu Narodowego”. Te właśnio organy rozpisywały się przod 

Alam uiebył plouny, bo w chwili ohe- |roliem o rzekomych pogromach w Polsce. |ce żywieckim wraz z ogiedlem w Zarzeczu pra- 
nej całą prasa bolszewicka i bolszewizu- | powołując się przytem na takie źródła. „pol- |cuje w tem przemyśle APA potik ón; 

ca we Francyi przypuszcza szturm jene |skie", jak syonistyczny „Nowy Dzien. |miożą się uiis -neria 


| . m Zatora. 
sł do pozycyi polskich: hasłem do ata- KE” tesamme organy domagały się pó- WE, Syndykat koszykarski zużywa dla 
s był widocznie okrzyk, rzucony przez 


ce, Gac, Dynów, Albigowa. W okolicy Oświę- 
cima: Kruki, Porąbka koło Kęt, zaś w powie- 


A źniej natarczywie, żeby Polska przestała |swej produkcyż obecnej około 3.000 wagonów 
Posia Żydowskiego, Griinbawma, w toku |wojować z Czerwoną kosyą, tosume wre- |wikliny zielonej, t. j. 800.000 q, na co potrzeba 
obd Sojmu warszawskiego: — Straciliście |szcie piśmidła moją się dziś od wywiadów jokoto 10.000 morgów szlachetnych wiklino- 
w tej chwili Mińsk i Wilno: qł Wyeh plantacyj; błędne są zatem wmuiemania o 

Przyszłość pokaże, ezy i e ile p. Grin- 


z oficerami francuskimi, których genar 
Henrys odesłał do Francyi i którzy - |jej w snrowym stanie, a nadmienić należy, ża 
baum miał Tacyę, tymczasem jednak uwa- 
łam za swój obowiązek stwierdzić, że pra- 


wiadają duby malone o stosunkach, panu- laie jest brang w rachubę dzika wikiina, nie na- 
jących w armii polskiej i o zamiarach rzą- dająca się do robót koszykarskich. Tu jednak 
sa francuska nie bierze najmniejszego udzia- | du warszawskiego. Oczywiście, kampania ta |gtrzedz należy. ażeby. po pozorem dzikiej wł 
łu w nagonce antypolskiej, która jest wy- 
łycznem dziełem żywiołów, nic wspólnego 


. = As sf * . (kloy n'e wywożono sziachetnej, dzika bowiem 

nie ję © mieć na celu informowania publi. znalazła w czasach wojennych popyt za grani- 

Ę czności i prasy francuskiej, do której nie |cg, jako tani zastępczy surogat juty. l 

u Francyą niemających. trafia; natomiast każde zjadliwe oszczer-| Jak w rabunkowej eksploatacyi lasów, któ- 
Tiszący te słowa znajduje stę od szere- stwo, każdy zatruty fałsz odbija się gło- 


rej tamię kładzie Zjednoczenie przemysłowe-la- 
Bu lat w zażyłych stosunkach zo Świniem |fnomsochem, jao wyraz „opinii fanem- PY AP. „Loga byo HOP a „Pe 
politycznym i dziennikarskim Faryża i by- |skdej" w organach pokrewnych, drukowa- 


driale eksploatacyi wiklin kwitnie rabunkuwa 
à } ; gospodarka, nie licząca się zupełnie z przyszło- 

w: częstym gościan w redakoyach pogri- nych w Polsce polskiemi czcienkami Mamy 

lnych dzienników. Oyóż jest rzeczą 


ścią, nie otaczająca pielęgnacyą kultur, które 
j umiejętnie prowadzi śeinką i oryszczeniem 
bunie pewną, że śadon organ francuski z drikich nalotów, dżją przez 50 lat pokaźny, 


nas paszkwi, rozprowadzony „ueutratnem bo około 1.000 marek 


pis przyjmie i nie zamieści nie, coby uwła- : “|s katdoj ściaki. BREST iA 
ez+lo lub szkodziło Polsce... Dzieje się to | Přórom po spaltach „Nowego Dmien-| Poza Polskim Syadykatem koszykarskim, 


nika ey „Wiadomościach Uo- 
dzienaych*, podchwyki  „neutralny* 
korespondent, czy tłómacz i mknie z nim 
w lot do Paryża, a tan z kolei pokrewni 
pisarze kładą ten przysmak ma czerwony 
ruszt „Humanite* czy „Ere Nouvelle" i po- 
dają w sosie moeno lewicowym. To trafia 
snowu do smaku redaktorom polskich orga 
nów socyalistycznych, którzy z lubością ra- 
czą swoich otumanionych czytelników „naj 


drierżawiącym wielkie przestrzenie wikliny ko- 
szykarskiej dla celów własnej pradukcyi, eks- 
ploatują ją tylko dia wywozu  najrozmałtei 
przedsiębiorcy, których nazwiaka mówią same 
za siebie. Są nimi: Abraham Gronncr z Kęż, 
Wof i J. L. Greismana z Rzeszowa, Natan 
Reich ze Skawiny, Szmuel Blum z Rudnika, 
Wilbclm Kögcl z Ruduira, Menazche Fisch z 
Ujścia Jezuickiego, Baruch Vorachirn z Mielca, 
Eliez Gewürz a Tamowa, Wagner z Rudnika 
i inni. Pracuje w tym dziale także, specyalnie 
na wywóz wikliny spie Tr szwedzka firma 
ioższa Ę „A - |0. Nilson et Comp., stałe prożąca intórwencyą 
świeższą wiadomością z Paryża“, I tak rzędu szwedzkiego, gdy wy iżwkrztwiizzć 
w kólko... . cemu produkcyę krajową, chciano położyć tar 
Z naciskiem muszę stwierdzić, że nigdzie | me. a : ; 
może kiemunek t. zw. lewicowy (w pownem | Sanacya stosunków TE A e dg 
znaczeniu tego słowa) nie jest tak ryda- |ZPanować w sięz dd SE nkałąioce 
r „9 |nieść znacznie jego eksport zagraniczny, gdy 
kalnie wyrzucony za nawias narodu, jak. Się | Polski Syndykat koszykarski, reprezentujący 
to stało we Francyi. Niech pamiętają © tem |cgłą produkcyę krajową. wytworzy zesnół z 
eń, eo przez nieświadomość lub stronniczą |wielkimi płantatoramk wikliny koszykarskiej, 
zaciokłość dają nickiedy posłuch wiadomo- |gdy zysk z przerób manie e 
vigiy nie skrzyżowały ze sobą broni. śeiom, czerpanym u wyżej wękaeanych za- paca W? A ane Taa a 
Nie brak przecież w «prasie francuskiej trutych Źródeł. od których Francuzi tzzy- ark sidili już przystąpienie do Polskiego 
częsta namiętnych napaści przeciw Anglii. |mają się zdaleka, podczas gdy Polacy, nie- |Syndykstu koszykarskiego, wnosząc poza go- 
Amosyce i Włochom, ale nigdy przeciw Pol- stety, ubia dp nich zaglądać... E. B. tówką, także aport swój w postaci 3.000 mor- 
ptk ary gów szlachetnej wikliny koszykarskiej. Podo- 
bne propozycye NE także mało- 
r u a n ziem im. erosowan 
stryackie rynki, a w późniejszych latach eks- Hoga de o i jest nadzieja, te Aer my 
portem swym objął Anglię wraz z koloniami Lodnieść powinny skutek. 
Francyę i Amerykę. W roku 1912 byłem świad-| przemawia zatem gorąco interes gospodarczy 
Jak wiele innych gałęzi przemysłu domowe- jkiem wielkich ekspedycyi mobli koszykarskich, kras zalecający eksport przerobionego mate- 
go € Małopolsce, tak niemniej także i koszy- | odchodzących z Rudnika do Aleksardryi, Boy- Irys a nie gurowca, z którego zysk czerpie 
"skl Cieszył się należytem poparciem. Padał  rntu i Salonik. tylko pośrednik, wyniszezający planiscye wi- 
Cem} rozboju dokonywanego przez setki han-| Ludność zachęcona popytem chętnie garnie zy ; 


pomimo wrogiej nam propagandy żydow- 
skiej, bolszewickiej, niemieckiej, azeskiej 
lt d Dla prawdziwego Francuza Polska 
fest czemś nietykalnem, czemś bliźniaczo 
podctinem do jego własnej ojczyzny. Wie- 
śniak, żołnierz, robotnik francuski często 
nie zdaje solie sprawy, na czem właściwie 
polega zbieżność interesów francuskich 
i polskich, ale jego cudowny i nieomylny 
tynkt szepce mu, że ta zbieżność istnie- 
a pe Musi być zachowana pod grozą nio- 
mej katastrofy. Prostaczek ezęsto nie 
wie, gdzie leży ta legendowa Polska, ale 
Pa aa] powiedzieć, patrząc w twarz roz- 
Bowcy jasnemi oczami. 
— Francais et Polonais, on em fweres!“ 
Ta świadomość, to poczucie braterstwa 
est opoką, a na niej stanie przymierze 
dxóch jedynych wielkich narodów, które 


Premye koszykarski w Madonolkte. 


Rai: , z AE £ A klinowe. s 
ars którzy jako nakładcy wyzyskiwali BY- jsię do pracy, osady koszykarskie rozprzestrze- | "Nadmienić tu należy, że Polski Syndykat ko 
pe | ie „A ja do jak najtańszej produk- | mają się na sąsiednie wsie: Kopki, Tarnogórę, l szykarski pos'ada w swym dziale wikliniarskim 


p... Sudete tę wywozili poza granice kraju. | Stróże, Prządzel, Bieliny, Wólkę Bielińską, | mi-ępkołony aparat, dający rękojmię, że Ścinki 
W i ea OT afk 5h raj žetoni, Dąbrawnicę, Gliniaki, Bukowinę i prźeprowśdŚNAE będą, umiejętnie, j l przez tro- 
ieaato i MA R ję! oszy ER, 1 t Groble. | i i . , iskliwą opiekę zapewniają dalsze zbiory na dzie 
owała jej plantacye, jak ich przyjaciele| Tata wprawy wpłynąć musiały na wyrobie | piątki lat. Syndykat posiada w kilku punktach 

3y małenoiskie. nie przemysłu, który uposażony w piękne wzo- kraju własne parzelnie, gdzie odbywa się ko- 
Zac żąLki szkolnictwa koszykarskiego powsta Ty, przechodzić poczynał już w początkach lat | rcwanie wikliny, jak niemniej składy roz- 
dł „Jawach siedmdziesiątych, a jednym z głó- | dziew ęćdziesiątych w przemysł - galanteryjne- | qzielcze dia poszczególnych powiatów. Ekspo- 
w] Ca propagatorów rozwoju koszykarsiwa | meulowy koszykarski, przerabiający poza Sat-|zytury swe wraz Z wielkimi składami posiada 
klucz, © he Hompesz, dawny właścicielgkagi wagonów, wikliny, pochodzącej z mało- | w Qźwięcimiu, Tarnowie, Rudnku i Żywe, 
Del zę, = nad Sanem, który dzo arów z m ANIE także szuwar Zi centralę dla wikliniarstwa wytworsy niebawem 
dw i kra nie mogącej wyżyć znega t- „A, aon M; a mus Warszawie, w pe składy eksportowe. 
łożył y ik ów w jakie obfituje ta oxodca, Zza- owo Et zo ^ a ay | Spodziewać się należy, że dzięki sprężystej 
AE © roku 1878 pierwsze warsztaty koszyka | ia EN b K 4 gu piecon dz łyka, Dyrekcyi i wyborne] koniunkturze przemysł 
ła LS następnie powstała tam pierwsza szko- Sprowaazanej z Y 10c, sn Japonii. koszykarski stanie Się jedną ż najpoważniej- 
sie Wzykacska w kraju Żdrowo rozwijający: Rozwój szkoln stwa koszy karskiego i urzą-;szych gałęzi handlu wywozowego i niemałą 
< Przemysł zaczał przerastać możność ówcze-;dzane kura w licznych osiedlach koszykar- | podporą dha regułacyi naszej waluty. Minister- 
administracyi dóbr rudniekich, więc hr. | skich zrobiły swoje. Luq zaczął się wszędzie |stwo przemysłu i handlu otacza go zupełnie 
bf I znajduja | 
MAY kos najuboższym  osiedłom koszykar- 


Enej 
Homposz oglądnął się za nakładca, którym zo- garnąć do tej gałęzi posiłkowej, rozwijały się słusznie swą opieką i należy ufać, że przyjdzie 
Rekoh, roku 1883 p. Kraus, który pod firmą też plantacye szlachetnej wikliny, |mu także w pomoc Ministerstwo aprowizacyi, 
khe zykarskiej (zaś na zewnątrz „Prag, korzystny zbyt. Powstały Związki koszykar- | przyznając 

źniker Korb-Fabrik*) zdobył naprzód au- skie, które wraz z Patronatem przemysłowym skîm w okolicach Rudnika i innym konieczne 


tv 


rakowie | na prowincyi 1 Marke. 


Za granicą 


Redakcya (tę k (8i) i Administracya Gel E 3344): Kraków, «i. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (l. ir 3330. 


rośnie tet eksport, a podjęcie nowych wielkich" 


koczyn, Dąbrowa szłachęcka, Kwaczała, Radzi- |do z dnia wezorajszego, mianowicie rozpo | CH £ u | 
szów, Izdebnik, Głogoczów. Krzywaczka, Gra- |cręcie rokowań pomiędzy obu państwami w |727:4 daty i miejsca spotkana c 
bie, Niepołomice, Wawrzyńczyce i Proszowice |dnia 10 kwiatnia. Wid w żem zapowisdź eta. stromych. Wobec tego sianowisko rządu so- 
= licznemi wsiuni, polođonemi w dawnem Eró- |tecrnych stosunków i przyjaźni pomiędzy dwo Wieckiego, jakie zajął w nocie oœtainiej rozcho- 
|lestwie Kongrerowem. W zachodniej i środko- |ma krajami i przyjmuje datę 10 kwietnia dla |dzi się z jego poprzedwem stanowiekiem. Do- 
wej NMałopoisca: Trzebowiska, Zaczernie, Babi- | otwarcia konferencyi pokojowej. Rosyjski mąd dag należy, że w natach poprzednich rząd bol- 


|nadprodukcyi wikliny, zmaszającej do wywozu kn 
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Przedpłata zniż0D" Zwyczajne (za wieraz rervuuci lub jege mieżece) Marci: [TU 
Í dia sanezycialsiwa Ludowego układ tabelaryczny 50 


LJ » 
Nadesłane (za wiersz nonp.) „ 5— j 
Rowrologi > >» . =" 
Kciuunikaty (pu kronice). . e "= 
P:aLi (2 1 B stromen) . s. » » + +2... +G— 
Zalącu.ili, prospekty i £ p. dla prannmerztarów | 
maiajseowych i zamejscowych za 160 egzemplarzy „ 4— | 
er I R o A E ~ 


| 
dia wyżywienia Indności ziemniaki i tłuszcze, |botnik miejski zorganizowany, umiejący się bro 
gdyd mbotuik w tak ubogiej nołnóczo okclicy lað i w Gręanizacyi swej znajdujący podporę, 
dałeho większe odczuwa niedostatki, niż re-| ROMAN WOYCZYŃSKI. 


Po odpowiedzi bolszewickiej 
I U DOWIE ZI DISZEWIG |. 
. 7 2 ot- me załargów. wynikających z powodu po 
Nota bolszewicka, igwałcenia tej zasady. Słowem: ż5danie zawie- 
Warszawa. (Telefonem). Duisiejszy „Rożo- | szenia broni opóźnić może w tym wypadku ds- 
tnik“ warszawski podaje treść noty bolszewi- |tę zawarcia pokoju”. 
akiej: „Gazeta Poranna“ pie: „Zaznaczyć należy, 
„Rosyjski rząd bolszewieki przyjmuje z xa-|*© w pierwszej propozycyś pokojowej z dnia 
dowoleniem propozycya, zawarte w polskim ra- 22 grudnia roku nbiegłago rząd sowiecki zwró- 
Gł siłę do rządu polskiego z prapozycyą wska- 
a delegatów obu- 


sowiecki me może ukryć zdziwienia. że rząd szewicki żadnych tego rodzaju zastrzeżeń nie 
połski w swoim komunikacie pominął sprawę | Carit Propozycya, aby jednocześnie zawnzeć 
fri WRACA AO A a O AA 
10, że po pizejściowem i chwi!owem IE 2. Wa OE gab 3 
„pł ia śrojitnych pa cia 5 sid: s władze bolszewickie lamią zawsze dawane przy 
nek, przez który delsgacyę denuńci się do OE i pie dają Swarancyi lojalnego zacho- 
przejścia. Ze swej strony rząd sowiecki nie wi- Es. a i. a: e Zr 
dzi racyi, któraby nsprawiedliwiała przedłnża- | 0 MOS99y wyzyskać zawieszenie broni dia 
nie <a choćb s jede zad i y krwi |SKOncentrowania nowych rezerw i tak naprzy 
rozlew: a y “ kład, kiedy bolszewicy przedkładali swe propo 
H > zycye pokojowe, jednocześnie śoiągali na front 
pe i = Kamae on CA polski nowe wojska. między innemi piątą dy- 
Gej + są |< |Wizyę z frontu Kołczakowskiego ze Syberyi i 
we, rosyjski rząd sowiecki uważa, jako nie- siódmą z Krymu, a które ralon sika 
zbędne natychmiastowe zawieszenie działań nie bolszewickim na Zwiahej* Fa 
E zaa AERO e i „Kuryer Poranny” pisze między innemi: „Ma- 
kowsóhig niz mógiby k = e" 3 E aki na (my do czynienia z początkiem szyderczej krę- 
F a A k ~- |taniny dyplomacyi moskiewskiej. Gdyby do tej 
wojsko 1 = A yay do Vej 
kz" z moówcojityze: stzony spoisidajsci | pery były jakiokołwiek wątpliwości, eo do od- 
Jal konieczną konsekwencyę PARP powiedzi na pytanie, czy dyktatorzy komuni 
e zgody . 
wadrøni» rokowań pokojowych uważa nino Eoy oTo 
wiatów wyznaczenia jednego z miast państw 
neutralnych. Sądzi, że jedno z miast estońskich 
byłoby majodpowiedniejszem i że ERZE 
zwraca się do Estomi, celem otrzymanie jej 
zgody w tej sprawie. 


rozprószyć. Radzie komisarzy ludowych bynaj- 
mnięj nie śpieszy sią z zawarciem pokoju, wya 
„Rząd sowietów jest przekonany, że pod ty- ER opa eadi przeszkody, pamena 
pal marunkami nie bedste pęważnych przemizód | obida. Ma Da a we Bać a 
prorradzenia mig pokojowych pomade |, zawieszenia broni na całym froncie rosyj- 
Depesza ta dntowana jest 28 marca. Ponieważ |ną to wiór E A SEE RTI E PNA: 
była wysłana drogą iskrowa, więc do Warsza-. roku e ea 
uial Bi Zowendjo UAP Trié ; tury militarnej. Rozejm na froncie o tak wichi 
noty „aaadii drzddliaw nossy Sadach odj «kiej rozciągiości przedstawia wielkie trudności 
EA a 80 +. A PA d ea ct |techniczne, których pokonanie wymagałoby 
nocy. 6987: Poi W |diuższego czasu, tembardricj. że wskutek osta- 
a ; NZD an e Pn , . ą - ki » 
„Odpowiedź rządu polskiego za notę oiei aake anaewiowy Na że a 2 
wicką ma odejść, według informacyi kół polity- leriny naay. DEZ Aa a a OAA 
czaych, w ciągu tej nocy. Dotychczas jeduak lenon; EPPO KC MPAA 
nie PF etwa | po rt |rosyjska dotrzymania warunków zawieszenia 
"ro; podan <= |broni mie mvż* dla nas atun wit żadnej gwa- 
prazy. s rancyi. Różnorodność elementów, z jakich skła 
w każdym jednak razie z powodu niezgodze-' da się obecnie armia bolszewicka, nie wyklucza 
nia się przes bolszowików na Borysów, jako jakaluych wykroczeń na poszczególnych odr 
miejsca rokowań, oraz z powodu propozycyj  cinkach frontu, a naruszenie klauzul rozejmu 
boiszow. natychmiastowego rozejmu na calym z którejkolwiek strony wpiynęłoby ujemnie na 
rencie bojowym, konwersacya pokojowa nie prawidłowy przebieg pertrattacyi pokojowych. 
zostanie przerwana. Są jednak na razie wsze!- |Łączy się z tem kwostya równie doniosła, mis- 
kie dane, że rząd połski nie zgodzi się na zawie- |nowicie możność przeniesienia propacandy bol- 
szenie broni. szewiekicj na ziemie polskie. Brak ustalonego 
frontu ułatwfby rosyjskim żywłołom anarchi- 
GŁOSY PRASY. 'stycznym rozpoczęcie agiłacyi, która niezawo-. 
Warszawa. P. A. T? Omawiając odpowiedź |dnie pociągnełaby za sobą rozbicie rokowań”. 
bolszewicką, pisza „Kuryer Warszawski”: „Pro- | „Kuryer Polski“ pisze: „Rząd sowietów zga“ 
wadzimy wojnę ruchomą, wobec czego front dza się na rozpoczęcie rokowań pokojowych w 
nasz biegnie coraz to nową linią. Przy tym nie- dnin 10 kwietnia, występując jednocześnie s 
ustalonym froncie, przy znanej niesuboudyna |propozycyami, które faktycznie mogą znacznie 
ey' wojsk boiszowickich, w czasie rokowań po- |odwlec rokowania. Przedewszystkiem proponu- 
kojowych wynikłyby na pewno niemal eo go-|je on rozejm na całym froncie, a następnie Wya 
dzinę zatargi i nieporozumienia, które stałyby | znaczen'e innugo — neutralnego — miejsca rge 
się przedmiotem spurów, przedłużających w nie kowań. W ten sposób wywołuje on konieczność 
skończoność układy pokojowe. Zatargi o marw- dalszej wymiany zdań, ©o w żaden sposób nie 
szenie zasady zawieszenia broni mogą zająć może dawać gwarancyi, że do dnia 10 kwiatnia 
więcej czasu. miż sama rokowania pokojowe. ' dojdzie do porozumienia eo do tych mowych 
Zdaniem naszem, lepiej dia sprawy pokoju bę- prupozycyi rządu sowieckiego. Dążąc zaś da 
dzie, jeżeli obowiązująca obecnic zasadę wojny możliwie szybkiego zakończenia wojny, nie mo 
niejako w sposób nieurzędowy zignorujemy na | ¿na jednocześnie etwarzać sytuacyi, któraby 
rzecz naturalnych — ze względu na rokowania |oddaiała moment zawarcia pokoju. Trudno, 
pokojowe —- dążeń do pacyfikacyi frontu, niż więc przypuszczać, aby odpowiedź rządu pole 
|mielibyśmy przyjąć urzędowo zasadę pokoju, skiego mogła uwzględnić te nowe propozycyą 
to jesi zawioszenie broni i tracit ozas na osy- |rządu sowieckiego". 


loggia komniętycza w Wort 


Wiedeń. P. A. T. Biuro korczp. donosi z Ber- | dą w Moskwie i puczelaem kierownictwem ar- 
lina: „Lckatanzeiger* donosi z Dnesseldorfu. mii czerwonej, walczącej z Polską. Czerwonu 
że rada wykonawcza, składająca się z socya- „rada cenualna zgodziła się na aresztowanie L2 
listów większość, soeyalistów niezawisiych i,kładników mieszczańskich na wypadek, gdyby 
umiarkowanych komunistów, została dzisiaj wojska Reichswehry wystąpiły zbrojnie pree- 
po południu aresztowana przez radykalnych |ciwko armii czerwonej. Ułożono już listę, na 
| komunistów. Uiworzono nową kosiunistyczną iktórej są wziniunione nazwiska zakładników, 
irade wykonawczą. imających byc zaaresztowanymi. 
|. Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donos: z Ber. | Wiedeń. P. A. T. Binro koresp. donosi z Ber- 
Hlina: „Boriiner Tagoblatt* donosi z Essen: Czer lina: „Acht Uhr Blatt” donosi: Pochód do Za- 
iwona rada centralini w Westfalii pozostaje od głębia Ruhr rozpoczął się w południe, a to w 
'piytku w iskrowem połączeniu z Centralną ra- |teu sposób, że nie objął do tej pory właściwe. 


Etr. 2 


„GŁOS NARGERP z anta 2 Kwietnia 1920 roku. 


„Nr. 8E 


go okręgu przemysłowego. Pozostaje tedy woj- 
‘skom czerwonym w prowincyach nadreńskich 
i westfalskich dosyć czasu, by spełnić żądanie, 
postawione w ultimatum rządu. Generał Watter 
na własną rękę przedłużył termin wydania bro- 
nii jeńców o 24 godzin. 

Wiedeń. P. A. T. „Arbeiter Ztg.* donosi z 
Berlina: „„Politisch-Parlamentarische Nachrich- 
ten“ donoszą, że gen. Watter otrzymał rozkaz 
wstrzymać pochód swołch wojsk. W środę bę- 
dzie periraktował minister Sevring w Hagen w 
Westfalii ze zjednoczonemi stronnictwami TO- 
botniczemi. f 

W Zagłębiu Ruhr rozpoczął się dziś rano 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


KRONIKA. 


Kraków, 1 kwietnia. 
WIELKI CZWARTEK. Uroczystości wielko- 


strajk generalny z powodu ultimatum rządu i|tygcdniowe rozpoczynają się w kościele kato- 


z powodu zagrożenia wkroczeniem Reichs- 
wehry. W Dortmundzie dopuścili się radykałń 
i komuniści różnych gwałtów. Zawiesili oni of- 
gan socyalistów większościowych, zabrali par 
per i rozpędzili personal drukarni. Urzędniey 
pocztowi i kolejowi rozpoczęli skutkiem tego 
dziś wieczorem kontrstrajk. 

Gen. Watter przedłużył termin do oddania 
broni i uwolnienia jeńców o 24 godziny. Przy- 
wódcy radykalnego ruciu w Hambom i Duis 


burg. którzy dopuścili się gwłatów w gmachu 


filii Banku państwowego i wobec władz miej- 


liekim już w środę pe południu odśpiewaniem 
„Ciemnej Jutrzni*, W Wielki Czwartek w koścho- 
łach katedralnych Biskup, w parafialnych pro- 
hoszez, a w zakonnych przełożony klasztoru 


odprawia uroczystą Mszę św. Po „Gloria mil- 


krą dzwony i ongany. Po Mszy św. następuje 
przeniesienie Przenajśw. Sakramentu do t. zw. 
Ciemnicy. W kościołach katedralnych Biskup 
święci olcje. Następnie odbywa się żałobna tæ- 
remonia obnażenia ołarzy. W kościołach kate- 
dralsych Riskup,w kościołach, gdzie probo- 
szezm — jak np. w Marysckim — jest Infu- 


skich, oświadezył, że oddają się do dyspozycyi |, dostojnicy ci dopełniają ceremonii mywia 


komitetowi wykonawczemu 
stronnictw robotniczych. . 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresn. donosi z 


; emi z 
zjednoczonych | age dwunastu starcom W klasztorach, gdzie 


lsą liczwiejst zakonnicy, 
Dere mr: nii a . z 
iceremonii umycia i ueałowania nóg dwunastu 


przełożony dopełnia 


mae” Vy ts” ai erfoldu. że w. i à e 
lima: „Verwaerts* donosi z Plberfcldu że w „.. ikom. W, Polsce aż do Stanisława Angu- 


r wybuchł dziś strejk generalny, ! pon. w. 
Zagłębiu Ruhr wybuch} dziś strejk generalny, (2 Królowie polsey umywali nogi dwunastu 


jako protest przeciwko groźjcemu wmarszowi 
generała Waltera. Na razie strajk nie objął 
qrzodsiębiorstw produkcyi pierwszej potrzeby, 
mają one jednak ewentualnie też być uniert- 
chomicae, jeże!) generat Waiter będzie się da- 
lej posuwał. W tym wypadku prz 

także zarządzenia wcj 

Bywę Reicbsweliry zbrojną ręką. 


| ERG”Z"W PAN YU 
losa] irl — 


GABRYEL HENNER. 


Widze Cie Chryste... 


Widzę Cię Chryste nie w Mecce Krzyża, 
widzę Cię w blasków złotych koronie.. 
Stąpasz przez ciche, kwietie ustronie, 
za Tobą wielka rzesza się zbliża... 

A wszystkich laska Twoja obdarza.. 
Siadasz, dziecięika pieśrisz na tonie 

i dłonia biala gładzisz im s'ronie, 
uleczasz chorych, wońrzcszesz Łazarza... 
„Takim Cię widzę na cichej tace, 

żak — Magdalena Tobie się korzy 

i lzy wylewa jasne, gorące... 

Abo gdy w Kane, przybyszy w gości, 
błogosławieństwo dajcsz Mitości 
dwojga kochanków, o Synu Boży... 


=< 


0d Wydawnictwa, 


Nowe, bardzo znaczne podwyżki cen pa- 
pieru i wszełkich matery 
jakóteż dalsze podwyższenie piac praco- 


'VEROWL W dyplomie honorcwego doktora |na chodniku. umieraj Okazało Się. ż 4s ) 
| przyznanym Herbertowi Hoovero | skutkiem aaas WR „i o. Tej sa. | albowiem prowadził przez długi czas restaura- 


mej nocy, zawtadomiona przez Leszczyńskiego | 7 


ewidziane są | medycyny, 
skowe, aby odeprzeć ofen.%! przez 


j 


| enością myśli, które Panem kierują, wywoła- | skiego, prezesem 


1 


ałów drukarskich, 3 


ubogim stareóm. W Wielki Czwartek po poła- 
dniu śpiewaną bywa „Ciemna Jutrznia", 
UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI — HOO- 


Uniw. Jagisil., czytamy między inne- 


mi, że maż ten prawie w sam dzień rozejmu 
mógł wyprawić do Europy flotę z maką i tłu- 


== == i szegem i prze awił setki tysięcy mie- 
<je 22 >> szezem i przez to wybawił setki tysięcy 


szkańców Gd śmierci głodowej, a przedewszy- 
stkiem zasłużył się koło Polski, terenu naj- 
sroższej wojny, w której przez dostarczenie 
żywności obywatełom pozwolił się cieszyć od- 
zyskaną wolnością, dzieci niewinne na lepeze 
zachował czasy, a wszystkim przyniósł lekar- 
stwo w przykazaniu o wzmożonej pracy, jedy- 
nie mogącej uleczyć choroby ekonomiczna i 
moralne, niszczące dziś ludzkość. 
Równccześnie wystosował wydział lekarski 
Uriw. Jagiell. list do Hoovera, w którym mię- 
dzy innemi powiedziano: Pan oraliłeś od śmier- 
ci tysiace istnień ludzkich, Pan zapobiegłaś 
nicobliczalnej sumie mieszczęścia. Podziwu go- 
dną potęgą pracy, szerckością poglądów, z2- 


łeś Pan uczucia czci i przywiązania wśród 8ze- 
rokiego koła przyjaciół i wielbicieli w Polsca. 
Mamy nadzieję, Czcigodny Panie, że przyszłe 
pokolenia będą żyły jaśniej i lepiej w polskiej 
Ojczyźnie a jeżeli tak będzie, Imię Pańskie 
będzie zawsze wspominane, jaka imię jednego 
z najszczerszych i najzacniejszych przyjaciół 


Eaa "$=2 |i dobroozyńców. 


WYSTAWA ŚREDNIOWIECZNEJ SZTUKI 
W KRAKOWIE. Zarzad Muzeum Narodowego 
otworzy w maju wystawę najcenniejszych 
skarbów tej imstytucyi Wydohędzie zatem ze 
składów wspaniałe 
twa. nasze Van Dycki, Memlingi, dzieła Stwo- 


obrazy cechowego malar- | 


„nie naukowo-towarzyskie członków Taw., oraz 
lieh rodzin, na którem rektor Uniw. wileńskiego 
prot. Dr M. Siedlecki wygłosi odczyt p. t.: 
„Wilno ż Gdańsk jako placówki polskiego ru- 
„chu umysłowego“. (Spostrzeżania własne). 

O TARYFĘ MAKSYMALNĄ NA BYDŁO 
I NIEROGACIZNĘ. Magismaż komunikuje: Ze 
względu na stałe wzrastające i przeważnie nie- 
uzasadnione eeny zwierząt rzeźnych, magistrat 
wniósł jeszcze przed kilku miesiącami petycyę 


de ministerstwa aprowizacyi w Warszawie o) 


zaprowadzenie w eslem państwie taryży ma- 


ksymslnej na bydła i aierogaciznę. Załatwie- | 


nie tej petycyt uryował pismem z 1 marca b. r. 
Przed trzema dniami nadeszła odpowiedź, „iż 
ministerstwo uważa 24 niewskazane 
ustanowienie taryfy maksymal- 
nej na bydło i nierogaciznę”. Ta la- 
koniczna odpowiedź zamyka przed magistra- 
tem ostatnią drogę, która umożiiwilaby uregu- 
lewanie cen mięsa, a przynajmniej przeszko- 
dziłaby dalszej zwyżee cen tego artykułu. 
MORDERSTWO NA ULICY. W nocy z dnia 
30 na 31 marea między godz. 11 a 12 ulicą 
Długą szło dwu szeregowców 11 komp. toruń- 
skiego pułku strzelców: Teofil Leszczyński 
i Leon Sadowski. Gdy dochodzi de w. Krzy 
wej, zaczepił ich jakiś mężczyzna i zapytał, 
która godzina? Zanim Sadowski zdołał cedpo- 
| wiedzieć, ozłowiak tem błyskawicznie ugodził 
j Sadowskiego nośćm w piersi i pehnął nożem 
Leszczyńskiege w ramię, przecinają 
płaszcz i odskoczył, jakby szukając czecoś po 
kieszeniach Żołnierze, myśląc, że szuka re- 
wolwern, pobiegii w ulicę Krzywą, za nimi po- 
pędził napastnik. W tem Sadowski osłabł i padł 


Iole przytrzymała bandytę w domu podej- 


rzarym przy ul. Kamiermej, znanym jako ja- 
skinia opryszków. Łotr nazywa się Stanisław 
Jaworski, liczy lat 27 i pochodzi z Krakowa. 
Jest te znany połicyi apasz i t. zw. „waryat 
wojenny* s czasów  austryackich. Podczas 
wezorajszego przesłuchania w połicyi Jawor- 
ski, który jest elegancko ubramy i na zewnątrz 
nie robi wrażenia ani „waryata”, ani bardy- 
ty, udnwał niąpoczytalnego. twierdząc, że nie 
rzenia sobie, eo robił, że był pijany i t. p. 
| Śledztwo dalsze w toku. 

| ZE „ZWIĄZKU PRACOWNIXÓW PIÓRA“. 
Wydział „Zwiazku“ — wskutak przeziesienia sią 


1 
1 
t 


odpowiedzieś na ataki anmii bolszewickiej, pro- 
wadzone ze znącznemi siłami Bolszewicy pró- 
|bowali ataków na całym froncie. Ofenzywa ich 
jodnak złamała się, a Połacy zdobyli wiele ma- 
teryału wojennego, tanków i artyleryi Ofen- 
zywa bolszewicka była wiełkim wysiłkiem i po- 
mime pracy reorganizacyjnej bolszewickiej, 
wykonywanej » pewną metodą, nie będą oni 
mogli częściej jej powtórzyć. Armia polska, 
pomimo trudnych warunków, zrobiła wiełkie 


wypełnić swoje zadanie. 

KOBIETY SZEFAMI RZEZIMIESZKÓW. 
Policya przemyska wyłowiła i osadziła w wię- 
zienin dwie szajki: złodziejskie, wyróżniające 
się tem od imnych, że na ich czele stały ko- 
biety. Jedna z tych szajak, pod wiodzą Maryi 
Pisek-Komendanekiej, wyrządziła szkody na 
ipół miliona koron, dmga, z Julią Borkowską 
|na czele, okradła 31 rodzin na 600.000 korom. 
| Aresztowano też kilku żydów i żydówek, któ- 
rzy nabywali skradzione rzeczy od tych 
złodziei. 

Z PRASY. Poznańska „Gazeta Narodowa", 


postępy i jażełt pójdzie po tej samej drodze, któ 


SPRZEDAŻ TŁUSZCZÓW ROŚLINNYCH. MŁ 
nisterstwo aprowizacył przydzieliło dła Imdnoścł 
miasta 2 i pół wagona tłuszczów roślinnych ame- 
rykańskich, które, począwszy od dnia 2 kwietnia 
bsr, będą wydawane we właściwych sklepach 
rejonowych niącznych na kupon górny legityma» 
cyl zbiorowej Nr. 13, po 168 dkg. na osobę, w cœ 
nie po 53.35 mk. (76.22 K) za 1 kg. (za 10 dkg. 
5.30 mk, — K 7.57). Celem przydziału tłuszczów 
sklepy rejonowe, jak również konsumy, zgłoszą 
się bezwarunkowo we czwartek dnia 1 kwietnia 
w tut. Agencyi handlowej Puzappu (uł. Wiślna 
L 8, II p.) i uiszczą tam należytość w markach, 

Sra wynosi za paszkę, wagi 2.835 kg. 187 mk, 
50 fen, - 

SÓL NA MARZEC. Zastępcy konsumów i skle. 
pów rejonowych mącznych zgłoszą się w dniu i 
kwietnia do Biura centr. magistratu, ul, Wiślna 
1. 4, po asygnaty na pobór soli za marzec, Sprzos 
daż soli rozpocznie się w dniu 2 kwietnia, Uzu- 
pełnienie soli na marzec nastąpi po nadcjśctu dak 
szego transportu. Sól nabywać należy tylko we 
właściwych  konsumach i sklepach rejonowych 
mącznych i u wyżej wymienionych kupców w ra» 
zie braku soli w sklepah rejonowych. e 


Wiadomości kościelne. 
WSPÓLNA ADORACYA męska Najśw, Sa 


organ konserwatystów, podczas wojmy wielee |kramentu w kościele SS. Felicyanek na Smo- 


usodowa, przestała z dniem dzisiejszym wy- 
chodzić, robiąc miejsce nowemu pismu: „Gaze 
cie Powszechnej“, organowi Zjednoczenia pro- 
ducentów roleych. 

RESTAURACYA W „DUCHU NARODO- 
WYM“, Pewien restaurator z Torunia. Nie- 


miec, wniósł podsie do rzadu polskiogo ola natdo „Stabat mater“ 
na restauracyą kolejową w Toruntu, | 


| konecsyę tu 
Ía na poparcie swej prośby podał, że bodzia 
prowadził swą restawacyę wW „duchu rarodo- 


wym“, y 
iskio“, jak: „paprykarz*, „mamałygo“ i t. p. 
ę... w Jassach. 

ZAMKNIECIE DOMÓW GRY W SZWAJ- 
CARYI. Z Berna szwajcarskiawo donoszą, że 
(głosowania ludowe uchwaliło 278.000 słtcsów, 


|przeciw 216.000, zamknięcie domów gry. - 


ps"t 
zak © EE O a 
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Zawładomienta 1 komunikaty. ~ 


L. 4784. Kraków, 81 marca 192 
| INSPEKTORAT WĘGLOWY W KRAKOWIE 
zawiadamia, że w myśl rozporzadzenia Pana Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu, począwszy od dnia 1-70 
|kmietnia 1920 r, będą Heczone aż do odwolania 
następujące ceny za 10.000 kg. loko wagon ko- 
z” lub koksownią, z wyłaczeniem wszelkich 
| kosztów" r 

| 1)z konal Zagłębia Krakowskiego za sorty- 


| 
| 


zna bowiem wszystkie potrawy „poł- ' południu. 


| 
| 
| 
| 


p. |"% wychodżetwie, 


1 


| 
| 


trzech członków zarządu do Warszawy — powo-|menty gruby do pospólki włącznie Mk. 3800, zaj 


łał do zaradu 
rod. Wł. 


: 


1 p, 
tychczasowego 


z grona Członków organizacył: 
Prokeecha, prof. Miecz. Dabrowskieza 


prezesa, red. Wojciecha Dabrow- 
k „Związku* wybrano p. Jana 
| Pietrzyckiego. 

WYBUCH NABOJU DYNAMITOWEGO. W ui. 


iski i 10-letni Fr. Kucharczyk, przypatrywali Bię, 
'jak pewien murarz mam 
|namitowym. Nagle nabój eksplodował, skutkiem 
jezege Bobrzeckiemu wypali oko, Kucharoryk zaś 
idoznał poparzeń na twarzy. Pogotowie odwiorłe 
;chłopców do szpitala św. Łazarza, 


ŚMIERTELNE POPARZENIE DZIĘCKA. Wezo- 
jraj o 11 przed południem Pogo- 
jtawie ratunkowe nn nl. Rótzną |. 7, gdzie Sirtni 


«błopczyk, Tadensz Danko, doznat śmiertelnego po- 
: parzenia wskutek wybucbu benzoln, którym ma 


[tia olała drzewa w pieen, chcąc w nim zapalić. 
w stanie odwiorło Pogotowie dziecko do 
św, Łnzurra. - 


| szp 
I 


WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJOWEGO 


‘sza, Padovana, portrety królów, nieznane obra- py NIEDZIELĘ WIELKANOCNĄ. W niedziełą 


l 


zy XVI £ XVII wieku, dzieła Bacciarellego, 


wników drukarskich zmusiły całą prasę | Gra: ssiego, Lampiego, cenne szkła i poreełany, 
polską do nowej regulacyi cen prenume-:nasy shickie, oraz najcenniejsze mebla. Do wy- 


raty, Podobnie jak te uczyniły pisma war- 


stawy zużyty zostania bogaty materyał w za- 


szawskie z dn. 1 marca b. r., także prasa kresie dywanów, kiłanów i makat ze zbiorów 
ofiarowanych gminie przez Feliksa Jasień- 


krakowska jest zniewołoną z dniem 1-go 

kwietnia b. r. ustalić cenę pojedynczego 

numeru na i marke polską. 
Wydawnictwa: „Czasu“, „Głosu Narodu“, 


„Gońca krakowskiego”, „ii. Kuryera Co- 
dziennego, „Nowej Retormy*. 


|dzo mała, bedzie to wystawa tyłko najcen- | czył naszema korespondentewi, co następuje: jk 
« iniejszych zabytków. Na wystawę więe z poza |Podczaa ostatnich dwóch miesięcy zwiedziłem 


1 
i 
? 


skiego. Poniewaś przeznaczona 1a ten cal willa 


lania 4 kwietnia będzie mmek tramwajowy. z powo- 
idu uroczystego święta, do godziny 12 w południe 
‘na wszystkich Hnłach wstrzymany. 


Z Polski I ze Świata, 


| OPINIA GEN. HENRYSA O ARMII -POL- 
SKIEJ. Paryski „Temps“ donosi: Generał Hen- 


miał Mk. 2440; 
2) z kopalń Karwińskieh ceny tymczasowe 7a 


tecznie ustalone będą zgodnie s kursem korony 
czeskiej; 

3) x kopalń Zagłębia Dąbrowskiego, gruby, ko- 
stka I i IV Mk. 4120, orzech I 1 0O Mk. 3930, orzech 
TB i godła Mk. 3240, miał Mk. 2470, brunatny 


W związku z yłazam Inspektorat Węglowy 
w Krakowia = dh. uniknięcia zwłoki w do- 
stawie węgła, o rychłe po wpłat doda- 
tkowych do Połskiego Towarzystwa Handlowego 
w Krakowie, Siawkowska Nx. 1, stosownie de wy- 
sokoścł zmienionyci cen. 

Inspektorat Węgtowy. 

Z UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO. W kwie- 
tnin zacznie się letni semestr drugiego roku szkol- 
nego. Na wydziale filozoficznym, prawnym, eko- 
nomicznym i f otwarte zostały wszystkie 
ista. Na wydziale prawnym wykładane jest prawo 
wszystkich dzielnie Polsk. Początek wpisów 12 
h. m. początek wykładów 26 h. m. 

W. ZGROMADZENIE „ZJEDNOCZENIAŚ Dnia 
28 marca odbyło się walne zgromadzenie Związka 
sądowych urzędników  kancelaryjnych ..Zjedno- 
BA Ą na którem powzięto szereg ważnych u- 
chwal w przedmmoeło ogółnej poprawy bytu i za- 
jęcia stanowiska w sprawie pragmatyki służbo- 
wej, w nafhliższym czasie w Życie wejść mającej. 

ZALEGŁE POBORY  pensyonowanym żandar- 
mom b. korpusu żandarmeryi w Bośni i Hercege- 
winia, zamieszkałym w obrębie państwa polskie- 


hr. E. Czapskiego przy ul. Wolskiej, jeat Dar-| rys, szeł mieyi franeuskiej w Polsce, oświad-|go, wypłaca Gal. Aka Hipoteczny Bank w Kra. 


zbiorów Muzeum Narod. mogą być przyjęte 
jedynie okazy pierwszorzędnej wartości tak 
z polskich, jak i obcych zabytków. Właściefe- 
łe, ehcąey wziąć ndział w wystawie, zechcą 


Prenumerata „(Głosu Narodu“ od dnia |się zgłosić do kaneelaryi Muzeum Nanodowe- 


1 kwietnia wynosić będzie miesięcznie: 
W Krakowie z odnoszeniem do domu M 24 


1 


go między godz. 1f a 12 w pMudnie. 
ODCZYT REKTORA DRA M. SIEDLP- 


bez odnoszenia .... . M 22 CKIEGO. W Tow. lekarskiem (Radziwiliłowska 
Z przesyłką pocztową .. . ... ... M 24 4) odbędzie się dzisiaj o godz. 8 wieczór zebra- gę, armia więc polska posiada warunki, aby 
| 


Z dziedziny muzyki 


Dr Józef Reiss: „Historya muzyki w za- 
rysie“, Nakład Gebethnera i Wolffa. 1920. 
str. 424, 


Dość długo czekała na wydanie ta praca 
cenionego muzykologa krakowskiego, praca, 
mająca za zadanie zapobiedz silnie odezuwa- 
nomu u nas brakowi popularnego podręczni- 
ka Risteryi muzyki. Witamy ią z pelnem za- 
dowoleniera, jako podwójnie pomyślne zjawi- 
sko. Kto chciał z książki polskiej poznać cało- 
kształt dziejów muzyki europejskiej, musiał 
ograniczyć się do drobnyci, zgoła niewystar- 
czających kompendiów, używanych w konser- 
watoryach polskich, pisunych przez dyletan- 
tów na palu Historyografii muzycznej, lub sięg- 
nąć de zupełnie szkicowej breszurki Henryka 
Opieńskicgo. Wiclkiej korzyści nie miał z prze- 
czytania tych książeczek, traktujących przed- 
miot przeważnie ze strony biograficznej. Ucie- 
kano się wiec u nas z konieczności do podręcz- 
ników, pisanych w cheych językach, szeze- 
gólnie do licznych wydawnictw niemieckich, 
z których niewszystkie zasługiwały na miano 
znpcinie dobrych. choćby m powedu tenden- 
cyjnego przechwałańis keomrozytorów niemie- 
ckieh, a niedoceniania lub i lekceważenia. wre- 


celem ostatecznym była propaganda kultu du- 
cha niemieckiego, Przy pomocy takich, a ła- 
dnie drukowanych, schludnie oprawnych ksią- 
żek osiągali wiele pod względam moralnym, 
zyskiwali niemało -pod wzgłędem ekonomicz- 
nym. Książka dra Reissa, będaca najobezer- 
niejszym polskim podręcznikiem historyi mu- 
zyki, powinna stać się tamą przed napływem 
do nas kompendiów niemieckich:  Prosniza, 
Dormmera-Scharinga, Batki, Kóstlina i choćby 
Katechizmu hist. muz. Ricmanna i in. Rzecz 
jasna, że literatura naukowa niemiecka na po- 
tu muzykologii, bardzo często wprawdzie obja- 
wiająca skłonność do doktrynerstwa, będzie 
miała do nas należny jej, łatwy dostęp. 
Podręcznik dra Roissa przedstawia w spo- 
sób jasny, rzeczowy rozwój muzyki europej- 
skiej od czasów  helleńskich, t. zn. rozwój 
form muzycznych i techniki składni muzyez- 
nych na przestrzeni dwudziestu z górą wie- 
ków. Jak w liczpych podręcznikach niemie- 
ckich, tak i w tym nie mamy żadnych przy- 
kładów motywowych. Autor zdecydował się 
na samo omówienie ogromnego bogactwa 
materyału. gdyż gdyby był uległ pokusie umie- 
szezonia hodaj najbardziej charakterystycz- 
nych przykładów, musiaiby mieć do dyspozy- 


cyi dwa przynajmniej tomy, Wskazana więe 


była jak najwiekszą ekonomia miejsca. Pomi- 
mo najsumionniejszego przeymyśleuia nie da 


szcie pomijania ebcych. Pow, ale systema- |się w przedmiocie tak rozległym. jak ten, nto- 


tyeznie, zalewali nas nasi gormańscy sąsiedzi |Żyć wszystkich faktów w sposób taki. ażeby |fem książką dra Roissa 


praduktami swoich pilnych pracowników na 


istocie ich odpowiadał komcatarz. w stosnnkn 


frond bolszewicki w Galieyi na Podołu i Wo- 
łyniu. Powrócłem stamtąd zadowolony pad 
każdym względem. Poziom moralny u żołnie- 
rzy jest doskonały. Umundurowanie jest obe- 
enie lepsze, gżyż korzysta się z dostaw entem- 
ty. Równisń i zaprowiantowanie jest lepsza. 

W ostatnich czasach okazali Polacy: ma po- 
„szczególnych odcinkach zawsze wielką odwa- 


do dysproporcyi. Zauważam ją zaraz w pierw- 
szym rozdziele, o muzyce greckiej, gdzie anty- 
muzyczne poglądy  epikurejczyka Filodemosa 
omawła autor z upodobaniem na prawie sie- 
dmiu stronach, podczas kiedy ledwie wsponi- 
na 0 najważniejszych  teoretykach greckich, 
a w odniesieniu do autentycznych zabytków 
muzyki greckiej zadowala się suchem ich wy- 
liczeniem. Należało coś o nich powiedzieć, okre- 
$li6 ich charakter tonalny, wspomnieć © ryt- 
mice, o postępach interwalowych  melodyi, 
gdyż na podstawie poznania teoryi muzyki gre- 
ekiej czytelnik nie może wytworzyć sobie wy- 
obrażenia, jak istotnie Grecy śpiewali i grali. 
Przejrzyście natomiast wypadł rozdział o mu- 
zyce gregoryjańskiej, gdzie jednak. chętnie wi- 
działbym kilka słów komentarza © metrycznej 
budowie hymnów anmibrozyańskieh, jako filią- 
cyi form poezyi antycznej w Kościele rzym- 
skim. Bardzo sumiennie, na podstawie nowych 
badań szeregu uczonych, przedstawił dr. Reiss 
wytwarzanie się muzyki wielogłosowej w śred- 
niowieczu centralnem i jej form zaczątko- 
wych. i 
W rozdziałach następnych, dotyczacych wie- 
ku XV i XVI, znalnzły się ustępy O óweze- 
snych kompozytorach polskich, pomijanych 
ilotąd we wszystkich kompend'ach niemie- 
|ekieh, których autorom dzieje muzyki naszej 
były nieznane, albo wprosi nio na rękę ze 
względów politycznych. Pod tym więc wzglę- 
poda czytelnikowi, 
zapoznał się ze speeyvalniejszem 


„który nie 


Dolu wmzykografii | narzucali opinie, których |prostym. W tem lub owem miejscu musi dojść przedstawieniem dziejów muzyki polskiej, szki- 


owie. 

SPRZEDAŻ CUKRU. Magłstraż wzywa sklepy 
rejonowe i konanmy, aby, celem przydzialu cukru 
ina knpony legitymacyi z drugiej połowy stycznia 
jl pierwszej połowy lutego, zgłosiły sią z kwitami 
na wpłacone zaliczki w M. Biurze aprowizacyjnem 
niazawodnie we czwartek 1 kwietnia. Sklepy rejo- 
nowe i konsumy wydawać będą cukier po 20 dkg. 
na każdy z powyższych kuponów w bież. tygodniu, 
Dzień rozpoczęcia sprzedaży i ceną która wyno- 
sió będzie około 16 kor. za 1 kg. ogłoal magi- 
strat dodatkowo. Zakłady zbiorowego pożycia ma- 
ją zgłosić się po asygnaty na pobór cukru w Biu- 
rze centralnem magistratu, uł. Wiślna 1. 4 


Ferd. Hoestcka. Nadto. wobec rezygnasyi do- | wegiel Mk. 4550, za koks Mk. 8400, ceny te osta-! 


| 
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leńsku odbędzie się 4 kwietnia w Wielką Nie- 
dzielę po poł. od godz. 3—4. z 
MUZYKA KOŚCIELNA. Pieśni wielk 10- 
we i lamentacye wielkopostne: Palestriny „Popule 
me udih Bagins „Tenebrae factae sunt“, ka. Su- 
rzyûrkiego „Ludu mci“i dwie polskie pieśni 
ludowe w układzie Št. Bursy na ie ana 


b nieznanego kom 

połskicgo z XVI stulecia w opracowaniu Be Bur 
sy na sopran i chór męski — zostaną wykonane 
przez zespół uczniów szkoły śpiowu prof. Bursy 
dzisiaj) w kościcio éw, Marka o godz. pół do 5 pe 


NEKROLOGIA. 


Dnia 18 b. m. zmarł w Paryżu w 75 roku Zye 
cia jeden z niewielu już przedstawicieli emigra- 
cyi polskiej profesor honorowy uniwarsytetm 
paryskiego, Wacław Gasztowtt, syn 
emigranta z r. 1851, uczestnik powstanin w 
1658 r. Zasłużył się dobrze pracą wytrwałą dla 
dobra sprawy polskiej i narodowych instytucyf 
0 jako profesor, a następnie 
dlugoletni kierowiuik szkoły polskiej w Paryżu, 
członek Rady Muzeum Narodowego w Rappars- 
wilu, współpracownik, a częstokroć inieyator 
wszystkich prac politycznych polskich na emb 
STacyl. 


1 
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<= Z teatrów krakowskich, ` 
TEATRU POWSZECHNEGO  komónik 
Najbliższą nowością będzie Terna aas aib 
AM anon, warszawskiego, Stefana Mall 
tego, p. t. „Kwiat paproci“, k premi 
zaraz pe świętach. pipade = 


BECIE e oe R a WDC TE) 


Kwesta Wielkanecna 
w kościele N. P. Marył, | 
Wielki Piątek: 
Od gods. 8—0 Maza S 


czky. 10— [= 


10 s 
r mia i s 
11—13 A. kaka 12 0) Karota 
Felńeka, 1—2 Cacylia Rostawifwka, 2—3 Jufia 
Morozowa, 9—4 Helena Marcjeznwrka, 6—6 Ana 
Mareiezewska | Marya Dobrzańske, 6—6 E Srch?» 
beriowa, 6—7 Helena Dobrzańska i Jadwiga Pick, 


Wielka 80 b.o.ś se 


OG godi. 8—9 Bz 
Linkowa, 10—11 Oee an 
Paulina Zathero 123—1 Karolina Falińska, 1—3 


Helena Mareiszows: 2—8 Julia Morozowa, 3—4 
Marya Medveczky 1 Zofia m 4-0 ' 


Marciszewska, 5—60 Schieberiowa, 
W kościółku ów. Wojciecha. 
Wielki Piąte.k: 

Od godz. 9—10 Barhara  Waryha-Darbtsicg 
10—11 Barbara Werylia Darowski Pie be, T 
bieniecka-Gostomaka, 18—1 Aleksya K 
1-% P. Kozłowska, 2—3 P. Korytyńska, 8—4 Jm 
gjoà ma P. Bz wa, 5—6 Wands 

popow. anda 1 
ra WOT B.lowae | l, 

Wielka Sob.otxr 

Od godr. 8—9 Barbara Weryha-Darowskx, V— 
Barbara Weryhan-Darowska, 20-11 Janina borek 
wa, 11—13 hr. Lubieniecka-Gostomska, i2—1 


Ale. Hubłówna, 1—4% Krolińska 3—8 
P.K a W. M 4—5 P. Bznom 
nowa, 5—8 


Dobrzańske, 6—7 Wanda Lil 
powa, T—8 Barbara Weryba-Darowska ił Janiną 
Breyerowa. 


na pomi 


cowe bodaj notaiki o naszej muzycznej prze- 
szłości. 

W nieco pobieżnym rysie muzyki XV wieku 
uderzą brak krócinikiej choćby notatki w Dun- 
stablu i Dufuyu. niemniej jak niepodkreślenie 
ltak bardzo znamiennych dla tych czasów i ich 
kultury wielogłosowych pieśni świeckich, 
niekiedy o tekstach, zapowiadających już ton 
poezyj Villona. Dobitne uwydatnienie te- 
go rodzaju muzyki ówczesnej mogłoby przy- 
czynić się do rozwiania poglądu, Że muzyka 
tej epoki ograniczała się do form liturgicz- 
nych. 


powanie, ażeby podkreślić pomyłkę tak drobe 
ną, jak ta, Że wielką aryą Almavivy w NL 
akcie „Weeela Figara“ nie jest wskazany przes 
autora duet „erudel, perche finora“ iù m 
Dwa pelne arkusze druku zajęła rozprawą 
o muzyce Beethovena, mogąca służyć za do 
bry drogowskaz dla każdego, kro nia czytał 
picchu tomów monografii Thayera i tomm egze» 
gez Bekkera. W szeregu popularyzacyjnych 
rozpraw o Beethovenie zajmuje praca dra Reb 
sa miejsce jedno z przednich. I potem, aż du 
końca książki, następuje barwne, mimo rzoczoe 
wości, przedstawienie najważniejszych zjawisti 


Trudno na tem miejscu przechodzić każdą |na polu muzyki XIX wieku, Chopin otrzy1:2ł 


stronicę tej dobrze pod względem 
nym, spokojnie i rozsądnie, wogóle objekty- 
wnie pisanej książki. © ile muzykolog facho- 
wy nie znajduje w niej żadnych nowych od- 
kryć historycznych, to oceniająa  kerzystnie 
rezultaty informacyjne kompilacyi autora, 
% przyjemnością może pelecić interesującemu 
się muzyką ogółowi książkę dra Rejssa, Zu- 
pełnie słusznie postąpił autor, że więcej, niż 
połowę książki poświęcił czasom nowszym, 
muzyce tych mistrzów, z którymi łączy nas 
najbliższy stosunok. Hindel i Bach, Haydn 
i Mozart atrzyn'M tn pokaźńe rozmiarami syl- 
wety. A propos Mozarta to daje się tu za 
uważyć nicuwzglednionie wyników impenują- 
cej monografii ran!.owej Teodora Wyzewy i hr. 
de Saint-Foix o genialnym kompozytorze, za- 
znaczonej jednak w notatce  bibliograficznej. 
Pozatem nie można temu ustępowi niczego za- 
rzucić, ieżeli nie ma się popaść w mikrosko- 


stylistycz- | godną swojego geniusru analizę wszystlich 


rodzajów twórczości, płastycznie wystąpią 
twórczość Ryszarda Wagnera, Werdi'ego, nale» 
życie uwzględniony został Moniuszko, Berliozy 
Liszt, Brahms, Bruckner, R. Strausa, Woli 
i innf wybitni muzycy naszych czasów. Po- 
śród innych dodatnich eech książki zaznnozaa 
ją się na każdem miejsca wekarówki bibliogra» 
ficzne, zestawiene sumiennie Ż x dobrym age 


dem o wartości źródeł. Ułatwią one czytelni. 


kowł, zamierzającemu po przeczytaniu tef 
książki głębiej wniknąć w rozległy przedmiot 
zoryentowanie się w labiryncie literatury mia 
zykologicznaj, godnej poznania, Kończąc moja 
uwagi o ksiażce dra Reinsa, Życzę jej lak najs 
lezniejszych czytelników. W budowie polskiej 
literatury mużyczno-historycznej ta praca dra 
Reissą ma poważne znaczenie. 


ZDZISŁAW  JACH!'MECII, 


Mr. 81. 


-= 


W kościele 00. Kapucynów. 
Wielki Pią.t.e.k: 


Od godz. 8—9 Adamowa Jędrzejowiczowa, 5—10 
Władysławowa Chodzicka, 10—11 Julia Jagniń- 
ska, 11—12 hr. Antoniowa Wodzicka, 12—1 hr. 
Amelia Ponińska 1—2 Adela Zollowa, 2—-3 hr. 
Helena Brzozowska, 3—4 hr. Tadeuszowa Łubień- 
ska, 4—5 Hołena Zollowa, 5—6 Anna i Helena 
Drohojowskie, 6—7 Stanisławowa  Kalinkowa, 
7—8 Emilia Łosiowa, 


Wielka Sob.o.ta: 

Gd godz. 8—9 hr. Helena Brzozowska, 9—10 
Władysławowa Chodziecka, 10—11 Helena Zolo- 
Wa, 11-12 hr. Antoniowa Wodzicka, 12—1 hr. 
Imdwikowa Michałowska, 1—2 Adela Zollowa, 
pe hr. Aniela Ponińska, 3—4 hr. Tadeuszowa 

ubieńska, 4—5 ks. Pawłowa Sapieżyna, 5—8 Am- 
na Í Helena Drohojowskie, 6—7 Adamowa Jẹ 
drzejowiogowa, — Rozurekcya o godz. 7 wieczo- 


t 


W koścłele św. Marka. 

Wielki Piąt.e.k: 

Od godz. 10—11 Sylvia Ruaqaund, 11—12 me- 
cenasowa Zapałowa z córką, 
Kamińska, 1- 
kowa 


-2 Marya Bąkowska, 2—3 pułkowni- 
Marya Paulo, 3—4 generalowa Pakor Żura- 
kowska, 4—5 Drowa 
rya Chodorska, 
Proicsorowa Halina Brandowska. 


Wielka So b.o.ta. 

Od godz. 10—11 Sylvia Ruaqaund, 11—12 me- 
cenasowa Zapałowa z córką, 12—1 Wacławowa Ka- 
mińska, 1—2 Marya Bąkowska, 2—3 pułkowniko- 
wa Marya Paulo, 3—4 generałowa Pakor Żurakow- 
Pd z sela porya OZ 5—6 Marya 

/Jhodorska, elicya Dobrzańsk - 
fesorowa Halina Brandowska, Eas. aro 


W kaplicy SS. Nazaretanek (ul. Warszawska 13). 
Wielki Pia.t.e.k: 

Od 9—10 Anicla Kramarzyńska, 10—11 Zofia 

- Brandysowa, 11—12 A. Włodkowa, 12—1 Stani- 

sawa Konopczyna, 1—2 Wanda Smoczyńska, 

2—i_Dr Stefania Witałińska, 3—4 Dr Kazinierzo- 

wa Smolarska, 4—5 Marya Nowak, 5—6 Gabrye- 


lowa Wędrychowska, 6—7 hr. Stanisławowa Tar- 
Rowska. 


Wielka So b.o.t a 


Od godz. 9—10 Marya Sierodzka, 10—11 Zofia :8 ki, przyjął wczoraj w sali Izby handlowo- 
Brandysowa, 11—12 Paulina Goeblowa, 12—1 Dr przemysłowej przodstawicicii wszystkich gałę- 
5 Smoczyńska, | zj 


> ia Witaliùska, 1—2 Wanda i 
au, Paulina Morawska, 3—4 Dr Kazimierzowa 
Smolarska, 4—5 A. Włodkowa, 5—6 hr. Stanisła- 
Wawa Tarnowska. 


godzinie 6.tej Reznrekcya, 


Nauka, literatura, sztuka. 


puj 7 WICA_ PETRAŻYCKA-TOMICKA. Bi- 
na Wawelu, Kraków, 1920. 
Erzed kilku tygodniami ukazała się na puł- 
księcarskich bardzo miła książka znanej 
autorki, którą w szeregu barwnie i żywo na- 
pisanych artykułów dzieli się z czytelnikiem 
WIAŻENIAMi z podróży po kraju i po Włoszech. 
trzewija się tutaj Wilanów i Łazienki, War- 
szawa | Kraków, zaglądamy wraz z autorką 
dą Capuy, Sorrento, P to, Tivoli i na Pala- 
tyn. Autorka, wrażliwa ma piękno przyrody i 
sztuki, pięknym językiem wypowiada swoje 
spostrzeżenia | myśli głębokie. P. Petrażycka- 
Semicka, szczególnie pięknie, z całem ukocha- 
ziem maluje zabytki nasze, a zwłaszcza w ka- 


arya Szneiderowa, 5—6 Ma- |StR 
6—7 Felicya Dobrzańska, 7—8 słany wsz 


Iski żalił się na przepisy, krępujące handel. 


l 
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Walki na wschodzie. | 


Warszawa, P. A. T. Komunikat sztabu gon. ! 
wojsk polskich z dnia 81 b. m. 

W okolicy Lepia przeciwnik zaatakował na- 
sze pozycye. Ataki zostały odparte, Pod Sła- 
wecznem nasze oddziały wywiadowcze stoczy- 
ły walki ze znacznemi siłami nieprzyjacielskie- 
mi. 

Na Wołyniu i Podolu dzień wczorajszy upły- 
nął na ogół spokojnie, a oprócz dalszych walk 
artyleryjskich poważniejszych starć nie była, 


a 


Pragmatyka służbowa. 


Warszawa, P. A. T. Projekt ustawy o pań- 
stwowej służbie cywilnej (pragmatyce służbo- 
wej), obejmujący postanowienia ogólne, prawa 
i obowiązki, zmiany w stosunku służbowymi 
postanowienia o odpowiedzialności służbowej, 


12—1 Wacławowa | opracowany w „Prezydyum Rady Ministrów a 


rozpatrzony przez specyalny podkomitet, z0- 
ł przed ostatecznem ustaleniem tekstu TOLO- 
ysikim władzom centralnym, tudzież 
zwiazkom i stowarzyszeniom funkcyonaryuszy 
państwowych, celem ewentualnego wyrażenia 
życzeń i poczynienia uwag w formie sprecyz%- 
wanych wniosków, uzupełnień albe poprawek 
do dnia 10 kwietnia 1920. 

Po rozważeniu nadesłanych wniosków pro- 
jekt złożony będzie, Radzie Ministrów, a po 
uzyskaniu jej aprobaty, wnies'ony do Sejmu 
ustawodawczego. Niezależnie od tego, osobna 
ustawa o uposażoniu i regulacyi płac urzędni- 
ków, Opracowana przez Ministerstwo skarbu, 
będzie wniesiona do Sejmu natychmiast po fe- 
myach świątecznych. 


Minister Grabski we Lwowie. 


Lwów. P. A. T. Minister skarbu, p. G rab- 


życia gospodarczego. Prezydent Izby handl- 
przem., Baczewaki, powitał ministra, wska- 
zując na smutny obraz życia gospodarczego 
we wschodniej Małopolsce i na konieczną po- 
trzeb pomocy dla Lwowa. P. Lewakow- 
ski poruszył potrzeby przemysłu naftowego. 
Radny miejski Ohly przodstawił smutny stan 
rękodzieła i żądał opieki rządowej. Przewodni- 
czący Kongregacyi kupieckiej, Gałczyń- 


Potrzeby przemysłu budowlanego omawiał pre- 
zæ Izby inż, Gąsiorowski Pos. Haw 
sner wskazał na niezadowolenia ludności 
miast z powodu zastoju w życiu przumysło- 
wem. Pos. Diamand poruszył że w War 
szawio niema dostatecznego zainteresowania 
dla Małopolski. 

Min. Grabski, odpowiadając, zaznaczył, Że 
obraz, jaki roztoczyń poszczególni mowey 
o położeniu gospodarczem we wschodniej Ma- 
łopolsoe, jest bardzo smutny, konieczną jest 
zatem pomo rządu. Sprawa uruchomienia 
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dwóch tajnych agentów czeskiej komisyi R. ae partya socyalno-demokratyczna prokla- | czny kilkaset milionów. Prodnkcya jednak spór 
biscytowej i wezwali go, aby natycimóast opu- |mowała strajk generalny na jutro rano. Socya- : dła aż do 20% produkcyi przedwojennej. Braę 
ścił Rychwałd. Gdy p. Biłko oparł się temu żą- |liści zamierzają utworzyć wlasny gabinet i we- 
daniu i zażądał ochrony od żandarmeryi cze- |zwać króla, tudzież gabinet, który utworzono 


skiej, agent czeski, Reli, w obecności żandźr- 
nieryi czeskiej odpowiedział mu, że w takim ra- 
zie nie można ręczyć za jego bezpieczeństwo. 
Wobec tej pogróżki i widocznych przygotowań 
do jej wykonania, p. Biko musłał ponownie 


uciekać. 


Bezczelne kłamstwa niemieckie. 


Bytom. P. A. T. Koakcyjna komenda po- 
wiatowa w Bytomiu występuje w dzienni- 
kach przeciwko agitacyi niemieckiej przeciw 
wojskom fraucuskim na Górnym Śląsku, Przy- 
chwycono niemieckie kartki ulotne i afisze, 
przeznaczone specyalnie dla jeńców górnoślą- 
skich, którzy wracają teraz z niewoli francu- 
skiej. Podburza sią ich w ten sposób przeciw 
Francuzom, Że informuje się ich, iż żołnierz 
francuski pobiera na G. Śląsku 240 marek nie- 
mieckich dziennego żołdu, oprócz wyżywienia. 
Więc nie dziwnego — głosi odezwa — że Fran- 
cuzi żyją tak rozrzutnie i wykupują co mogą. 
Żołd żołnierza francuskiego, który nie nie ro- 
bi, wynosi dziesięć razy więcej, niż zarobek 
pracowitego robotnika. Wszystko to zaś ma- 
szą płacić Górnoślązacy, 

Komenda koalicyjna stwierdza wobec tego, 
że żołd żołnierza francuskiego na G. Śląsku, 
łącznie z dodatkiem na papierosy, wynosi 
dziennie 75 centymów, eo się równa, wobec 
dzisiejszej wartości wałuty niemieckiej, 4 mar- 
kom 20 fenigom. Żołd tan jest o wiele niż 
szy od żołdu żołnierza niemieckiego, który wy- 
nosi dziennie około 15 marek. Bezezelne kłam- 
stwa niemieckie — brzmi zakończenie spro- 
stowanta — mają na celu podburzanie łudno- 
ści górnośląskiej przeciw okupacyi francuskiej. 


Francuska armia rezerwowa. 
Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie domoszą 
z Bazylel, że francnski minister wojny po- 
wołał tajnym rozkazem mnóstwo rezerwowych 
ołicerów do służhy wojskowej. Prancya two- 
rzy armię rezerwową dla wschodu. Chodzi prze- 
dewszystkiem o Górny Śląsk, gdzie muszą być 

poczynione daleko idące śroilki ochronne, 


POWRÓT DALSZYCH ZAKŁADNIKÓW 
I JEŃCÓW Z ROSYL 

Warszawa. P. A. T. Otrzymano z Moskwy 
depeszę, że w tych dniach zostanie wyprawio- 
ny nowy transport, liczący około 400 zakład- 
ników i jeńców cywilnych, 2 około 18 kwie- 
tnia można sią spodziewać jego przybycia na 
tinię domarkacyjną. 


Przed strajkiem generalnym w całych | 
Niemczech. 
Wiedeń. P. A. T. Binro kor. donosi z B er- 


z jego polecenia, do ustąpienia. 
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Ko- 
penhagi: Zjednoczone Związki zawodowe, 
tudzież inne organizacye socyalno-demokraty- 
czne przyjęły wczoraj rezolucyę, domagającą 
się, by konstytucya była respektowaną, by ga- 
binet, usunięty przez króla, bezzwłocznie przy- 
wrócono, wreszcie, by zwołano parlament. 

Jeżeli te żądania nie będą natychmiast speł 
nione, wówczas będzie proklamowany w ca- 
łym kraju strajk generałny. Deputacya prosiła 
o godz. wpół do 12-tej w nocy o audyencyę 
u króla. Król obiecał, że da odpowiedź co do 
żądanego czasu. W międzyczasie powierzył 
król prokuratorowi najwyższege Trybunału 
utworzenie gabineta urzędniczego, którego 
zadaniem będzie przeprowadzenie nowych wy- 
borów do parlamentu. 

Wiedeń. P. A. T. Radio. Z Kopenhagi 
donoszą: Frakcye parlamentu odbyły posiedze- 
nia, cclem narądzenia się nad obecnem pelo- 
żeniem politycznem. Partya socyałro-demokra- 
tyczna ogłcsiła odezwą, w której, jake jedyne 
rozwiązanie, przyjmuje przeprowadzenie do- 
możratycznej konstytucył i wprowadzeme re- 
publiki Odezwa podnosi, że nastroje królew- 
skie nie mogą tamować rozwoju życia parla- 
mentarncgo. 

Fartya kensarwatymha w odezwie do Ridno- 
Ści wskazuje, że król zaapelował do Mmdności 
w myśl swoich praw konstytucyjnych. Partya 
wzywa wszystkich rozważnych patryotów do 
obrony przed ruchami, niebezpiecznymi dia 
państwa i rozkładowymi. 
WOOD YE PEEP TERE 


Wilson przeciw Turkom. 


Lyoa, P. A. T. Nota Wiłsona do sojuszników 
|w sprawie Turcyi nadeszła w poniedziałek wie- 
czorem do Paryża. Według informacyi „kMażi- 
na“, Wilson domaga się emancypacyi Armenii 
i innych narodów podwładnych Turcyi i za- 
strzegą sobie prawe głosu przy rozstrzyganiu 
jSpravy Syryi i Mezopotamii. Wilson jest zwo- 
lennikiem usunięcia Turków z Europy. 


l 


Anglia stał wiernie przy Francyi. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi s Lon- 
dynu: Lloyd George oświadczył wczoraj w 
odpowiedzi na interpeiacyę w Izbie gmin: Trak- 
tat gwarancyjny między Anglią, Francyą i Sta- 
[nami Żjednoczonymi na wypadek ataku Nie- 
mec nio pozostaje w łączności z traktatem po- 
kojowym. Senat amerykański dotychczas ani 
go nie odrzucił, ani też nio przyjął W razie, 
jgdyby sennt amerykański nio zgodził się na ten 
| traktat, wówczas Anglia nie wycofa się z przy- 
mierzą, lecz będzie rozważała zawarcia ukla- 
'dów z Francyą wobee zmienionej sytuacyi 


i 
I 


i 
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środków mechanicznych, taboru kolejek wąza 
kotorowych, trzeba jak najrychlej usunąć. — 
Ustawa z dnia 28 lutego oraz dalsze zarządza 
nia wywołały nadużycia; jedynym iej skut 
kiem, z powodu nizkich cen rekwizycyjnychj 
było puszczenie drzewa na pasek. Zwiazek por 
winien czuwać pilnie nad interesami kraju 
w skarbach drzewnych, > 

Po omówieniu statutu organizzcyi pr 
Merza wybrano zarząd tymczasowy, 
z 24 członków. à 


zez Dra 
złożony, 
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KURSA. DEWIZ, 

Wiedeń. P. A. T. Kursa austryackiej centrali 
dewiz: Amsterdam 7875 (7950), Berlin 330 
(330), Zurych 3150 (3750), Chrystyania 2990 
(2990), Kopenhaga 3625 (5025), Sztokholm 4476 
(4475), marki 829 (329), lei 335 (325), lewy, 
310 (810), franki szwajcarskie 5125 (3125), 
franki francuskie 1500 (1550), liry włoskie 1090 
(1025), szterlingi angielskie 825 (825), dolary 
amoeryk. 200 (210), ruble 270 (230). 1 
Zurych, P. A. T. Kursa dowiz: Beilin 7.86 
(7.70,  Holandya 210.75 (212), Nowy York 
575 (57i), Londyn 22.30 (22.52), Paryż 39.90 
(89.75) Medyolan 27.90 (28.50),  Ermlsełą 
41.30 (42), Kopenhaga 106.50 (100), Satoi 
hom 122.50 (123), Chrystyania 109 (108), Mæ 
dryt 100.50 (101), Buenos Ayres 250 (2453, 
Praga 7.40 (7.40), Zagrzeb 3.50 (3.40), Kraków 
2.50 (2.20), Budapeszt 3.10 (3.10),  Wiedań 
2.70 (3.65), austryackię noty koronowe stoike 


tadnze na Wawelu. Katedra ta, to biblia naro- |przemysła budowlanego postępuje naprzód. Po- 
dowa, biblia polska, którą uietyłko cenić |budzenie ruchu budowłanego ma na celu pro- 
i czcić, ale słągłe czytać winniśmy. £ trawdui. | jeki zwolnienia nowych budynków od przepi- 
wą znajomością przedmiotu 4 bistoryi sztuki |sów e ochronłe lokatorów I rekwizycyi mie- 
aaszej zwraca autorka uwagę na wspaniałe za- jszkań, Wieś czekać na odbudowę nie może, 
bytki gocyku naszego, Tenesansu, baroka... na |ponieważ potrzeba podniożć produkcyę raną. 
wielkich protektorów sztuki naszych królów ' Również i miastom należy umożliwić odbudo- 
i królowe, biskupów i magnatów, z umiłowaniem | wę. Rząd jest przy chylnie usposobiony dla po- 


łina: „Acht Uhr Abendblatt" donos, że STRAJK GENERALNY W WIEDNIU. 
przedeławicieje Związku zawodowego, Wspól-; Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi: Strajk 
noty pracy, wółitych fankcyonaryuszy i trzech | generalny, który został naznaczony na jutro 
stronniców socyalistgcznych odbyli dzisiaj po- przed południem, został odroczony de jużra 
siedzenie. na którem postanowil przedłożyć | popołudnia. Jutro 
rządowi Rzeszy następujące ultimatum: 1) Obo- Związki zawodowe walne zgromadzenie, aby 
wiązująca zgoda na układ z Bielefeld; 2) roz- |naradzić się nad przeprowadzeniem strąjku gc- 
kazy dla wojsk, przekraczające ten układ, ma- neralcego. 


przed  południera odbedą | 


wielkiam podnosi wartość i znaczenie 
miątek | zabytków sztuki i zwraca Uwagę, Ž 
u mas zamiłowanie do sztuki często nie dało 
Się wyprzedzić bogatemu 
zewnętrzna książki piękna, zachęca do zapo- 
znanią się z nią. 


R m a EEAE TYTON 


Wi ści poli 

iadomości polii 
r Ciekawy dokument, świadczący 6 istnie- 
mu tajnej organizacyi żydów w Rosyi, znale- 
k no Przy poległym w walkach z bolszewi- 
Sami dowódcy batalionu, Lmnderze. Jest to 
wajny list do przewodniczącego oddziałów mię- 
dzynarodowego związku żydów, pisany przez 
centralny komitet tego związku dnia 25 lutego 
b. r. Oto jego brzmienie: 

. „Zydzi! Godzina naszego zupełnego zwycię- 
stwa zbliża się. Stoimy w przededniu panowa- 
nia nad światem. Dawniejsze nasze marzenia 
ziściły się. Bezsilni do niedawna jeszcze, mo- 
Żemy teraz tryumfować. Przywłaszczyliśmy 80- 
hie władzę w Rosyi. Pierwsze nasze plany u-i 


daly się lecz nie zapominajmy, że Rosyanie, dant 58 brygady piechoty, pułkownik Bou r- 


Choć terag są pod naszem panowaniem, nie 
przestaną być naszymi śmiertelnymi wrogami. 


zięliśmy ludowi rosyjskiemu wszystko, zro- |nie 


bilismy dawnych naszych panów naszymi nie- 
woluikami. Przeciwko naszym wrogom należy 
Występować z calą} brutalnością, bez litości. 
ay M im wziąć ich najlepszych wodzów, 
km) siać nienawiść partyjną i walkę do- 
sł ay 0 robotnikami i Indnością wiej- 
Pae usimy pracować wszelkiemi siłami, ale 
SOA Głośmy wszędzie i zawsze naeyo- 
Politykę naszego narodu. Walezmy o na- 

za wieczną ideały”. 
sowi Według wiadomości z Moskwy, władze 
pazia ogłosiły, że zapasy węgla są mająt- 
„. Wojskowym, a winni kradzieży węgla 
Sde” rozstrzelaniem. Węgiel przewożo- 
~ oE Pad eskorta wojskową. W kopalniach 


mysł wę 
iEray m, 


n 
o 


tych pa- itrzeb przemysłu. Sprawę przemysłu naftowego 
e rząd 'rozważy szczegółowo. W sprawie wyso- 


Zachodowi. Szata uwolnienia eałkiem od eta artykułów, potrzeb- 


Seweryn Udziela. formę] 


——————— |nie państwa, które musi wysilać się w kierun- 


yczne. |" 


|przedstawił, z jakiemi trudnościami musi wal- 
lezy prasa lwowska. Red. Frilkling przed- 
stawił szczegółowe postulaty prasy. Minister 
‘Grabski wskazał na trudności 
|pism w papier, 


|na 
|lezorem ze Lwowa. 


kich reł zauważył minister, że istnieje zamiar 


nych do życia, Dalej zapowiedział minister re- 
sozwoleń wywozowych i przywozowych. 
Wreszcie wskazał minister na ciężkie poloŻe- 


wojskowym. 

Przed południem przyjął ministor skarbu 
nrzedstawicielł prasy lwowskiej. Prezes Tow. 
dziennikarzy polskich, Laskowntcki, 


zaopatrzenia 

zabewniająe, że sprawą tą zaj- 

mie się gorliwie, 

Wieczorem banki lwowskie wydały przyjęcie 
cześć pana ministra, który wyjechał wie- 


NOWY KOMENDANT WOJSK KOALIC. 
W CIESZYŃSKIEM. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Komem- 


geois, mianowany został komondantem od- 
działów wojsk spizymierzonych w Cieszy- 


POŻEGNANIE P. SZURY I POWITANIE 
GEN. LATINIKA. 

Cieszyn. P. A. T. Wczoraj odbył się obiad 
członków delegacyi polskiej, na którym p. Ole 
chowsaki w serdecznych słowach żegnał u- 
stępującego delegata p. BSzurę, a nastepnie 
dr. Górski powitał w również serdocznych 
słowach nowo inianowanego delegata generała 
Latinika. Dzisiaj na cześć p. Szury wydał 
śniadanie przewodwśczący misyi koalicyjnej br. 
Mannevilłe. 


ŚWIEŻY PRZYKŁAD CZESKIEGO TERRORU 


Cieszyn. P. A. T. Dnia 8 marca kierownik 
szkoły polskiej w Rychwałdzie, p. Józef 


<L)L0LQL,L--—voroD a ZZ No Z NEI, W O PZ WZI O AA O NL 0 I I 


Zono przymusową pracę. Oały prze- |Biłko, zmuszony był uciekać przed gwałtami 
lowy został poddany prawom wo- czeskimi. Na wezwanie komisyi międzynarodo- 


wej p. Biłko powrócił do Rychwałdu. Na drugi 


ja być zniesione; 3) genorał Watter ma być 
odwołany, a nadto ma być przeznaczony 48- 
godzinny termin de wykonania układu z Bie- 
lefeld. 

Tal:że l x inych części państwa niemieckie- 
go nadchodzą wiadomości o grożącym strajku 
generalnym. Przewodniczący robotników fa- 
bryk frunkfurekich postanowili w razie wmar- 
szu Reichswehry do Zagłębia Ruhr  natych- 
miast rozpocząć strajk generalny. Wydzial 
Wykonawczy dla Śląska wystosował da rzą- 
du ultimatum, w którem domaga się cafnię- 
cia utimatum, wystesowanego do robotników 
w prowincyach nadrańskich 1 westtalskich. 

Komisya zawodowa i przedstawicieli trzech 
stronnictw socyalistycznych, jakoteż dolecacya 
Śląska, Saksonii i południowych Niemiec obra- 
dowała dzisiaj w Berlinie nad sytuacyą. Uchwa- 
lono rozpocząć strajk gonerałny, 


Miaistep niemiecki o zamachu Kapga. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Ber- 
linas W dalszym ciegu posiedzenia Zgroma- 
dzenia Narodowego zabrał głos minister spraw 
wewnętrznych Koch, który, między innemi, 
powiedział: Początii Zamachu sięgają daleko 
wstecz, ILndendorff oŚwiadczył w rozmowie 
x prezydentem Rzeszy, że armia nie powinna 
być zrodukowana, lecz musi być użyta w woj- 
nie odwetowej. Zamach został Świetnie przy- 
gotowany. Lud jednak przyczyni się do tero. 
żę zamach nie udał się. Gdybyśmy udziekli 
amnestyi sprawcom zamachu, wówczas zwróci- 
liby stę wszyscy robotnicy i szerokie kola mie- 
szczańskie w Nfamczech południowych i za- 
chodnich przeciwke rządowi. Koła te maja do- 
syó już niepokojów z0 strony Wschodu i Bor- 
lina. Następnie przyjęto wniosek wyrażenia 
votum nfneśoł rządowi przeciwko głosom nie- 
mieckich narodowców i niezawisłych socyali- 


stów. 


(sy zalew kontytnjjny w Dai. 


Wiedeń. P. A. T. Biura kor. donosi z K o- 
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KANDYDAT DO TRONU WĘGIERSKIEGO. 

Wiedeń, P. A. T. Biwro koresp. donosi z Ber- 
lina: Paryskie wydanie „Chi 
nosi, że drugi syn belgijskiej pary królewskiej, | 
ka. 


liczący obecnie 17 lat, ma być kan- 


dydatem na tron węgierski. 


Wiadomości gpspodarcze. 

ZWIĄZEK PRZEMYSŁU DRZEWNEGO. 
Dnia 27 marca odbyło sią w krakowskiej izbie 
handlowej zebranie producentów drzewnych, 
oraz właścicieli majątków leśnych i tartaków, 
Przewodniczący, Dr Tadeusz Bednarski, przed- 
stawił program pracy powstającego Związku 
drzewnego. Przed wojną wększe interesy drze- 
wne znajdowały się w obcych rękach, x za- 
bójcza polityka taryfowa pozwalała na zakła- 
danie tartaków poza granicami kraju, rządy 
zaś zaborcze uniemożliwiały wyzyskanie. natur 
ralnych skarbów polskich. Po odzyskaniu nie- 
podtegłożci stosunki się zmieniły. Obowiązkiem 
|niszymm jest uezynić skarb drzewny podstawą 
dobrobytu państwa. Nie należy wywozić drze- 
wa w stanio nieobrobionym, bo tyłko przerób- 
Ika drzewa podnosi majątek państwa ł daje 
pracę robotnikowi. Nidstety, opieka państwa 
nad skarbem drzewnym pozostawia wiele do 
życzenia. Przedewszystkiem zaś oddanie całej 
produkcyi drzowa w ręce czynników odbudo- 
wy, a więc przygłuszenie inicyatywy prywst- 
nej, będzie dla tej produkcyi klęską. Również 
nieznajomiość zasad produkcyi i eksportu spra- 
wia, że zarządzenia w tym kierunku chybiają 
celu i dochodów nie przynoszą. Czas wielki 
utworzyć Związek przemysłu drzewnego, któ- 
ry ma za zadanie uprzytomnić całemu społe- 
czeństwu, że tylko drzewo, ten nasz skarb 
największy. zdoła poprawić bilans płatniczy 
państwa przy należytej apiece ze strony rządu. 

P. Hipolit Frommer zaznaczył w dłuższym 
referacie, że, przeciwnie, niż inne predukty, 
drzewo nie podniosło się znacznie w cenie. Lo- 
kalne zapotrzebowanie drzewa wynosi 15 mi- 


Tribune“ do- | 


psa wmzz a 


plowane 2.60 (2.60). 


Przekzzy polanica, wymiana walut erar wszalkię 


SzynAi we wskołasznia 
Dom bankowy Leopelda Brandstittera 1 SS 


i Kraków, Karmelicka 12, Ta:. S2. sa. 
4 Z ZE W A REA | 
BADESŁAEJIE. 


nie 


Ks. WILHELM KROCZEK 


Tapisan Zgromeżnmi XL. Renoników refetaroyć iałerneńskieh przy 
Łościałe Botega Lisle w Hrzkowią, 
Kapelsn W. P. przy szpitalu opid. w Kratowla, 
przeżywszy lat 41, zmarł 31 marca 
b. r., jako ofiara obowiązku niosąc 
„ pociechę duchową chorym. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi da. 1 kwiąista 
e gər. 3 popol. z kaplicy przedpozrzebowej 
szpiłala okręgowego przy ml. Wrocławskiej 
ma który to smutny ebrzęd zaprasza 
Korpus oficetski szaltala epitsejciacza w Arakowie. 
er VAS 1 MER" T 


[i 


Z GRZESIOKICH 


MICHALIKA GRALEROKA 


wdowa po profesorze gimnaz, s% 
przeżywszy lat 72, po długiej a cięż- 
kiej chorobie, opatrzona świętymi 
Sakramentami, zasnęła w Pana 

dnia 31 marca 1320 r. se 
Wyprowadzenie zwłok z kapitcy na cm2n- 
tarzu, na miejsca wiecznego spoczynku 
pz 2 w piatek dnia 2 kwiełnia 1730 r. 
o gedzinie d-tej pe południu, ma który te 
smutny obrzęd stroskana rodzica zapra- 
sza Krewnych, Przyjaciół I Znajomych. 


iskis pegzzakenj -Oesesrijes faza Wolnego. 


pembagi: Król odrzucił ultimatum, . wobec |lionów metrów kubicznych, a popyt zagrani-q 


Pamiętajcie a dale pati 


! dzień po jego przybyciu zjawiło się 4 niego 


ZNAKOMITE TUTKI pza zzz RI 


pwd ti ai men aa RUDOLFA HERLICZ 


nić „SFABRYKA TUTEK | BIBUŁEK pri: 


U 


kb des aE "sób 


w. z. 
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BUJNE CHWASTY. 


POWIESC. 


Artur Gruszecki. 


Wiiganowski, przypatrując się zwrotom 
„Paniy”, :zokł giośno: . 

— Gdybym był żonaty, kupiibym dla żo- į 
ny tylko takiego konia! JE 

Odezwanie się to było oliwą do ognia, 
ehwi Załobiekiego. 

— lo za , Pannę"? — zawołał, 

— Dziewiżóset. 


é 
Zgłobicki uśmiechuął sę z przymusem 
I rzczł: 
— 0! to za drago! 
— Co dohra, to i drogie, -— zrobił stajen= 


ny filozoficzną t rągą i kazał „Pannę* o'l- 
prowamić do tymczasowego żłohu. 

— (Czy to ostatnia cena? — spytał Wil- 
ganowski. 

— Może pan sam coś opuści, ja nie możę. 


|konią nie będę miał tak prędko. 
FI kuj św 


„2708 NARODU” z dnią 2 kwietnia 1920 roku. 


dzie miał!? Gżeniłeś się z panną krociową. poner, wysoki, tęgi szlachcie, czerwe- ; Pocieszał się tem, że pszenicy może będzie 


jak słyszałem, tylk o zechciej, a dostaniesz ; 
w tej chwili, ile ci trzeba. 


iny na twarzy, z jasno-blond wąsem. 
Po zaznajomieniu się, 


więcej, aniżeli pięć wagonów sprzedanych, 


Kotłowski pocegł |i ma jeszcze jerzynę, która. bądźeobądź po- 


Z.głobiekiego ogarnął wstyd fałszywy, że igorąco zachwalać Pannę, a na pytanie, dla- | winna dać conajmniej tysiąc, a może dwa 
czego się jej pozbywa, odpowiedział ze śmie- | tysiące rubli. 


zabrakło mu pieniędzy, poiayślał, że Wilga- 
nowski rozpowie o tej jego przygodzie 
z „Panna“ na Wołyniu, wśród znajomych, 
i dopiero zaczną się złośliwo plotki. 

Pogrążony w tych rozmyślaniach, spoj- 
rzał hez celu przed siebie i niedaleko w ku- 
pie żydów poznał kupca pszenicy Apfelduf- 
ta. Błysnęło mu w głowie, że przecież ten 
żyd ma mu wkrótce zapłacić tysiąc dwie- 
ście rubli, mia: tedv pewność, że na żądanie 
Mojsze zaraz da pieniądze. Zadowalało przy 
tem jego ambicyą małostkowa, że Wilga- 
nowstki zobaczy sam, jakim kredytem cieszy 
się on u żydów. 

— Wiesz, może masz istotnie słuszność— 
rzekł do Wilganowskiego, — doskonałego 
Może 


— Ziób to, radzę ci szczerze. 
-— Mojsze! — zawołoł Zgłobieki wesoło 


— A gizi pn? i rzekł do kłyniającego się nizno żyda, któ- 
— W mieśsie.. pewno przyjdzie, — od- ry podbiegi. — nissz pioniądze? 
rzeł k y | — Dla iaćnie pana, mam zawsze, — od- 
mowski wbliżzł się do Zgłobiekiego | powiedział z ukłonem. 


Aziewięćset, jak 
i $ -s osiers t dałbym, ga Li | 
tero konia potrze! owah 
""Włuśctwie ehciatom 
dl: żonę. sie droga. 

itos jednak viels a ochowa i szkoda 
„Par nni, Padobna spnsohi „ość nie ! 
ry stę tok predko. 

— Wiem o tem.. ala nawec tyle pienię- 
Gzy nie mom przy sobie... nie przypnszcza- 


„Pamnę* kupić | 


h:m. za trafi się taka sposobność, 
— Ty nic masz pieniędzy! — zaśmiał się | 
nis?owierzająco Wilęanowski, — któż odl 


DIATE WTB SABA PD TAMKA Pe: 


MY E N 


SIERAN DOUET S 


5 otworzył w 


F- Wyłączne | FE automokii 


wyborowej jakości 

rajgras anzie!ski, nłemiecki, lucerna chmle- 
iewa, wyka, peluszka, bobik, bób, łubin, bu- 
raki pastewne, asparceta, aasiona warzyw 
I kwiatów 1060 


dostarcza 


K. BUSZCZYŃSKI & BUATAN Sp. 2ogr.odh. 
Kraków, Basztowa 17. Szcze a dęte ar: 


Szatnia 


aprowizacył miast 


Kraków, Rynek gł. Paiac Spiski, |. p. 
atwarta w dnie powszednia 
od © rana do 1 papot. I ad 4 do 41/, popel 
Prawo zakupna hurtownie mają 


Zarządy gmin i Zrzeszenia Ronsumów, 


€zęściewe czionkowia konsumów pa eśzowiedniem 
wylegltymowaniu sią. 


II WSZYSTKIE BANIE i 
opo Nede e kesty way, maj d 
towe epeen è SAnS pg tylko 


JÓZEF GAŁĄZKA, Kraków, „Fleryańska 24. 


Eton, e 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Naron” Sp s egraniczong 0 odpowiedzialnością. = Redaktez odrowiedzialny Władysław Herowicz — Drukamia „Głosu Narodu“ w Krakowie. pod zarządem R. Ferka 
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— Potrzebzj ją tysiąc mbH. 
— Dlaczego nie? One m ozą być. N 


ate? 


Ta kiedy 


— Zaraz! 

— Nu... ja mam przy sobie pięćset, al za 
godzinę przyniosę do hotem pięćset. Czy 
dobrze? * 

— Dawaj pięósgt... 
do zajazdu, dam ei pokwitowanie. 

-— Na co wi ono? — uśmiechnął się Moj- 
sze, siągająg do pugiłaresu, — mnie wystar- 
czy pańskie szlachetne slowo, — powiedział, 
chcąc się przypodobać. 


i chem: 


bez urazy, wy, moi młodzi panowie, 
|spirzedałbym jej za żadne skarby ale co ro- 
bić, mosanie, gdy ważę sześć pudów! Każdy 
koi: stęka poderaną i chy M sprowadze dla 
siebie Ardona, ten mnie udźwignie. 

Zaczęły się targi pół żartobliwe. pół ostre. 


Zapukano do drzwi £ do pokoju z nizki- 


— Gdybym, mosąnie, był taki smyk, jak, |mi uklonami wsunął się Mojsze. 
nie ; 


— Jaśnis pan może mnie potrzebuje, to 
ija przyszedł tutaj. 

— Na razie nie... Zaraz dam ci kwit, że 
na rachunek pięciu wagonów wziąłem tysiąc 
rubli, 


| — Jaśnie panie, czy ja potrzebuje kavitu? 


Wmieszał się do nich i Szaja, stając gorgeot | Iagiicę za starą pszenicę, jak ona będzie 


po stronie kupującego, zgodzili się wreszcie i 
na osiemset dwadzieścia pięć rubli, a jako! 
dor latek, butelka dobrego wina na mobsryez 
i napiwne stajennyćh. 

Zgłobicki był tak uradowany zdobyciem 
miłej niespodzianki dla żony, że kupno Pan- 
ny uważał za bardzo szczęśliwy wypadek. 
Obdsrował też suto stajennych, dał odcze- 
pnego Sai, a wieczorem nie skończyło się 
na jednej butelce wina, lecz na kilku i zaba- 
wa przeciągnęła się do późna w noe. 

Na drugi dzień rano, po obudzeniu, przy- 
szło zastanowienie się nad wydatkami. Czy: 
nił sobie gorzkie wymówki, że kupił wierz- 
chowca dla żony i zaczął wątpić, czy ona 
istøtnio sie ucieszy, gdy dowie się o cenie 
Panny. Obliczał chmirny, że konie robocze 
niespodziewanie drogo kosztowały, 
ipie wierzehowiee żony, a czekają go wy- 
datki na zakupno zamówionych narzędzi rol- 
niczych, rata dzierżawna części 


| uprząż na konie i powóz, bo przecież tą sta- 
|a landarą trudno jechać w sąsiedztwo. 
Przeliczył posiadaną gotówke; było po 


gotówa, px jaśnie panu nie będzie trzeba 
i pieniędzy? 

— Więc na co dałoś mi tysiąc rubli? 

— Nu, jaśnie pau kazał dać, dlaczego ja 
nie miał posłuchać? Ja sobie myślę, że ja- 
śnie pan ma rzepak, ma nową nszenicę, a do 
kontraktów nie jest daleko i może jaśnie pan 
zechce zrobić jaki interes. „Może rzepak? 
Może pszenica? Czy ja wiem? Może jaśnie 
pan zechce sprzedać oboje? Jak dają. dla- 
czego nio brać? 

Zgłobickiemu uśmiechnęła się myśl po- 
zbycia kłopotów „pieniężn ych przez wzięcie 
zaliezki na przyszią pszenicę i rzucił pytanie: 

— [le mi dasz na nową pszenicę? 

— Co ja dam? — uśmiechnął się Mojsze 
dobrodusznie — czy ja wiem? Ja nie chcę, 


nastę- |ażeby jaśnie pan był stratny i ja takżo nie 


chce straty... Ja wiem, że tu na jarmarku 
niektórzy pznowie już sprzedoli pszenicę, ja 


Ignasia |pójdę i dowiem się, fe omi płacili — goto- 
a wieczorem przyjdź ji zakontraktowanie morgowych na buraki. | wał ste Mojsze do wyjścia, chcące w ten spo- 
Należałoby też kupić nowe siodło damskie, |sób zla 


dać, czy Zgłobicki potrzebuje zaraz 
|pieniędzy, czy też może czokać ustalonej 
ceny. 


— Co mnie obchodzą inni? Ty mów sam, 


|odtrąceniu wydatków jarmareznych około jile dajesz. 


Nr. 81 


wa. Dlaczego jaśnie pan ma powiedzieć, że 
Mojsze Apfelduft oszukuje? Cena może być 
taka, i ona może być inma, czy nie tak? 

Zgłobieki widząc, że żyd się wykręca, po- 
wiedział obojętnie: 

— Masz racyę, nie wiadomo, jaka będzie 
cena... zatem te tysiąc rubli wziąłem na ra- 
chunek starej pszenicy i koniec. 

— Dlaczego ma być koniec? — nuśmiech- 
nął się Mojsze — ja dodam jeszcze picnie- 
dzy, a na cenę mamy czas do kontraktów, 
He jaśnie pan sprzedaje wagonów pszenicy? 

— Dziesięć wagonów. 

— Dlaczego dziesięć? Jaśnie pan mcłe 
sprzedać dwadzieścia wagonów i nawet vie- 
cei, bo chwała Bomu pszenicy posiał jaśnie 
pan więcej, aniżeli dwieście niorgów. 

— A ty skąd wiesz? — zdziwił się. 

— Skąd? A od czego ja kupiec? Ju znam 
moich panów. Dlaczego jaśnie pan nie chce 
sprzedać więcej? ł 

— Zaczekam na cene po źntwach. 

— I to jest także recht. Na co janie pan 
ma ryzykować? 4 

— Kupujesz, czy nie? — rzekł zniecier- 
pliwieny Zgłobicki. 

— Ja już kupił... Ja myśle. ażchy nie trv- 
ło ES dla jaśnie pana i dla mnie, to 
my potrzehujemy talk zrobić... Dlaczemo nie 
mamy czekać na kontrakty? Jaka bedzia 
cena na kontraktach, ja dam, i kupię dzie 
sięć wagonów, a jaśnie pan da mi za, te pic+ 
niądze malg skidze... 

— lle chcesz opustu z ceny? 

— Ja dużo nie cheę... ja wezmę dwie ko- 
piejki z puda. Qzy to żle? 

— Idź sobie i sznkaj głupich — zawołał 
Zgłobicki — wiec za marne tysiąc mbli żą- 
drez za niecałe dwa miesiąco rarobku sto 


| dwasziościa rubli? Qzyś zwaryował? 


+ è . e3 . a fi w alsz è ` 
Za chwilę przyszedł właściciel Eon meściusct rubli. -— Hle?.. To jest bardzo delikatna spra- (Cias dalszy anetepi) 
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we aso — zawiadamia niniefszem 


cya. ię i. 


nażży. 


Rok it. r. 3. 3920. 


Eiosięcznik poświęcony sprawem fitatelistycznym. 
Rzdakcya: Kraków, Breska 18. Skrytka pocztowa 88. 


opuśeił fuż prasę I zawierz: 
Praca konkurs 
lowa legion 


Józa! Białyna-Chołodecki: 


pziece swoja wyroby, a Eianewinia 


A. J. Lewiński 


PRDEZA Z: 
Skład fabryczny warszawskiej fabryki 


i Kraków, S$lenna 12. 


Pułeca na święta znakomite: pornadki i czsłzga 
ladki; wyrobu wiasne! fabryki, kawę zbełową 
mielona zasiąpującą w zupełności kawę ziarmi- 

sta, w cenie 60 K - 42 Mk za 1 kg. 


Ii POLSKA PANSTWOWA LOTERYA KLASOWA. 
== Glówna wygrana: MILION MAR 


Ciągnienie | klasy dRia 15 117 maja 1920. — Co drugi les wygrywa. === Cona lesów: ósemka 10 M, — éwiarika 20 M, — połówia 4 u, — say los E0 M. 
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. 


rd że Oc 


A __ który będzie ułatwiać A czynności bankowe. 


E Przyjmiuje wkladki na książeczki wkładkowa I rachunek bieżący, kupuje i sprzedaje ofakta I waluty, przyjmuje cefakta w dazozyt, przyjmuje ziecenia głełdewa, 
załatwia Inkazo wszelkiego rodzaju, otwiera I wydaje akredytywy, uskużecznia przekazy zagranicą I t. d. 


Automobilia osobowe, ciężarowe, pinki. 
busy, łodzie motorowe, gumy Pałne; 
'pnaumatyk;, wyroby gumowa, płzty gu- 
mowa oraz pasy wiefołądzia dla kopalń 


z FILATELISTA POLSKI“ z 


wa Godło: „Nie-Legun": Poczta po- 
Polskich. — Kazimierz Gryżewski: 
Znaczki rosyjskie podczas wojny europejskiej. — 
Poczta i telegraf w pe- 
wstani styczniowem. — Nowe znaezki poestowe. 
Rozmaitości. — Z pism i książek itd. 


[CERAMIKA 

SUCHEDRIOWSKA 

naczynia kamienne ogniotrwałe 
z gwarancyg wymiany w razie pęki gola w egalu. 


| PRCIDTACA za MALOPRE | SLAR DEASH 


w Krakewie, ul. Starowiślna 33, ż 


Bracia Czekay i Wasiłewski 


w Rynku 


a2 praktykę rolniczą. — 
in? p J Warunki we 


Joszenia 


kancelaryjne : 


z szyciem nioodsznano. 
250 


Fartepiany, Piania, 
Fisharmanie 


Praktykantkę luh praktykanta 


do gospodarstwa rolnego 
przyjmie od T5 kwietnia zarząd dóbr Artassów p. Kulików, 


Wymagana akończona szkoła rolnicza. 
Plerwszeństwo mają kandydatki(ci) posiadający 


le nmowy. 
Gecinatrów i tachników 


przyjmie zaraz rządowo uprawnione binro 


Kraków, Grodzka 26, III p. 


Krelu I szycia 


wyuozam najdokładniej Panie | panienki nawet zupełnła 
Kurs obejmający rysowanie, 
modsiewanie i szycie roznocznie sie 8 
Szkola kroju i szycia „Józeńina” Riuga 11. 

Wykonuje mię również formy wećług miary. 


Ba parasii S«rzyństio 
Poczta Przysucha ziem. Radom- 
ska potrzebny 


Gi. L. 35, w Krzysztoieracń 


Filie: 


L: 4396. 


tylko pisemne. przemysłowych. 
1087 


znajomość rachunkowości 


elektrowni i gazowni. 
12 kwiatnia r. b. 


al | i emerytury, względnie na 


na czas obecny dodatkami 


Snrzedaź, zirziana, =: GKUANISTA 38.000 koron. 
jom. Kuzeje lekka kona | ai ualeętroć provsdasts 


ZEA a 
Hei 
Sokba 7. 758 


eddaleny 


S111 


€kóru mnyyk* kościelna ciała 
z PRalwastow, 


Folwark w Wielkopolsce os 


od Warszawy około 8 mil 940 morgów 

magdeb. b z fnwentarzami, z obsiewami, krescencyą 

de zamiany na kamienicę z komfortem i mieszka- 

niem w Krakowie, lab folwark w zachodniej Ga- 
licyi niedałeke Krakewa. — Zgłoszenia: 


Błaro kupaa | sprzedaży F. Turliński, Kraków, Podwale 3. 


nie do 15/IV b. r. 


1932 
` 1099 


w drzewie rzoźbloap, 
Św. Stanizław Biskup 


Kandydaci winni przedłożyć: 1) metrykę urodzin, 
moralności i zdrowia, 3) certyfikat przynaieżności, 4) dów ody odbytych 
studyów, 5) świadectwa dotychczasowej pracy. 

Pierwszeństwo mieó będą kandydaci wykazuiący dłuższą praktykę 
przy Władzach antonomicznych i Zakładach * przemysłowych, 

nstytucyach do nich zbliżonych w dziale administracyjnym, rachunko- 
wym, i kancelaryjnym, dalej wykazujący ukończone 


== 92 FIGURY === 


wiełkości nataralaci ekazyjala de sprzedsmia w księ- 
garai katolickiej Dra Mitkowzkiego 
za Marek polskich tysiąc. 


„Polska Loterya Klasowa" Kraków, ul. Karmelicka L. 


g == Spólka handiowo-przemysiowa == 


Kraków, ul. Piliarska 4, 


Telefon 2476 1118 


Warzzawa — Łódź — Gdańsk — Toruń 
m= Natowica — Wilno. 


Magistrat król. wołn. m. Rzeszowa. 


Rzeszów, dnia 22 marca 1920. 


KONKURS 
Qmina miasta Rzeszowa poszuķšeie kilku urzędników, a 


aiatracyjnych, rachunkowych, kancolaryjnych I naczelnika strażą” bgriow'aj 
dokładnie obznajomionych z administracyą gminną i miejskich Zakładów 


to admi- 


2) świadectwa 


lub 


szkoly wyższe, 
podwójnej, wreszcie zdolność do samo- 


istnego prowadzenia działu rachunkowego względnie kierownictwa 


Posada nadaną będzie zaraz na warunkach statutu organ. dla 
urzędników gminy miasta Rzeszowa, wraz z prawcm do awansu. 


warunkach zawrzeć się rzają: cej umowy. 


Pobory służbowe przyznane zostaną zależnie od wykazanych 
kwalifikacyi 1 stosunków familijnych wediug zasad ustalanych dla 
państwowych urzędników XI. i VIII klasy rangi wraz z przypa 'daiącymi 


drożyźnianymi w kwocie 14.000 koron do 


Podania należy wnosić do Magistratu miasta Rzeszowa w termi- 


Burmistrz: 


Dr. Kroguiski. 


y s 
Rogi jelenie 
ma naturalnych czaszkach, 
eraz odpady |elenfe do 
sprzedania zaraz. 
Wiadomość: n} Rndzsiwilłowska 


L 17 L p. ad 1 da 8j drzwi 
na lawo. 1126 


kalarewcno. 
i éw. Wojciech 


w Krakewie, ebie 
1055 


10. 


